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J U Z  

ZA DWA 

T YG O D N I E 
24 stycznia o g-odz. 17 

w l\IleJsklm Domu Kultury 

(Legnica ul. Mickiewicza 3 

sala koncuiowa) 

odbędzie się 

pu'bliczne 

nagród ·w 
losowanie 

naszych 
świqtecz110-nowo­
rocznych konkursach 

Wystąpi 

kabaret .s tudencki 
, ,KALAMBUR < <  

Zapraszamy! 

Kto 
zał 

trafnie rozwią­

k0nkurs ? 

Za tydzień podamy 
jak brzmią prawidłowe 

odpotviedzl, '"·------·-------· 
Plan 

na 102 ! 
Trudn� zadania do wyko­

nania otrzymała w 1962 ro­
ku załoga chocianowskiego 
FUM-u. Jednakże tradycyj­
r.e już „zacięcie" oraz po­
prawa organizacji dały po­
zytywne rezultąty. Plan NC7. 
ny produkcji �lobalnej ;.,k 
1 to,;,arowej został wykon,1-
ny w 102 proc., a plan eks­
portu w 101 proc. 

Na pcdkreślenie zasługuje 
rytmiczność w wykonywa­
r.iu produkcji eksportowej: 
pomimo bardzo poważnych 
zadań i piętrzących się 
przeszkód, zdołano powiE:k­
szyć wartość w stosur.ku do 
1961 rok·J o I 71 proc. Bra­
wo! 

Wis. 
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TVaODN II(  ZAGŁĘBIAMIEDZI0WEQO 
-

Nr 2 (302) Rok X 11 -17 stycznia 1963 r. Cena J .50 zł _______________ , 

rOk Dobry 

Legnickiej Huty Miedzi 
P 

O D  WYSOKIM stropem 
gigantycwa mozaika czar­
nych żelaznych ruszto-

wań, po których z hukiem od­
bywa swą węd,rówkę groźny 
masyw suwnicy. 0-!brzymie 

'paszcze pieców wypełnia poma­
rańczowy ogień rozlopion�i mie­
d1.i. Jakże mali wydają się tu 
zwycięzcy ludzie, krążący wo­
kół czarnych potworów. .Jakże 
mali wydają si;; władcy poma­
rańczowego ognia. gniewn;e wy­
pluwające� fontar>nę iskiPr 
Ten ogień zmieszany z bPzcP.n­
nym surowcem - ciP,żką pracą 

. hutn;ka "'·ymiPnia się tulai na 
metal. l{tóry w ci.ągu o�tatnich 
dwóch tygnclni !lrudnia I D62 1·. 
sl annw; ��rl-.vyżJ<,, rr0du'<cyjn11 
Lev•·01, · - ,  'foty M:edzi. 

* 
29 grudn'a 1 962 r. w sali t<on­

fercncyjnej Legnickiej . Huty 
Miedzi zebrała się dyrekcja.. 

ki„rawnicy wydziałów. l iczni 
przedstawiciele samorządu ro­
botn;czego. Przyszli tu. aby po­
dzielić się . radością jaką przy­
niosły im o�iągnięcia produk­
cyjne odchodzące�o 1962 roku;  
serdecznie- po!!awedzić c do­
świadczeniach nabytych w cia­
gu minionello c,kresu. o trud­
nościach i klop"tach. k tór" nie­
raz p1:re�zkadz,q?y· im V,t f')racv·. 
Rnk 1 962 był dla H11ty ""'"lrvm 
rc>klem. Z oPwnośc!a <11:atfgr. 
wśród 7�rom"a.c170nvch ludzi na­
nui"' "'lczw·yklp f.'h')f!Niny n�­
strój. Bo la twiej jakoś l. ieśll 

tak rzec można, przyjemnieJ 
Jest mówić o minionych tros­
ka'ch i chwilowych niepowo­
dzeniach, jeśli udało się je prze­
zwyciężyć, pokonać, złamać. 
Za loga coraz bogatsza w do­
ś wiadc:zen ia. coraz bardziej o­
krzepl;1 i zgrana ma dz'� wiele 
powodów do radości i dumy. 

◊ Plan r<Y'znv wykonano 1 6  
grudnia 1962 roku. Po raz 
oierwszy w dzieiach \egnick1e.i 
Hutv tak wcześnte. Warlo�ć 
r,rodukcii �-'.lnadplanowC'I wynio­
�•n <'I<. 3?, mil ionów zlotvcJ->. 

* 

◊ Produkcj.; kwasu siarkr�vc­
go wvkonano w J 20 proc Ten 
fakt  jrst os'•>1niPc'�m olbrzv­
m1e1 wag;, Wyt<orzystując bo­
'Viem w coraz większym �topniu 
dwutlenek siarki do produkcji 
kwasu. obniżono stopień za­
nleczys1C7enl� powietrza a wiec 
poprawiono mikroklimat Hu!v, 

slnwem - pQlepszono warunki 
RHP. ma mie.�z.kańców Legn;cy 
również nie jest !o oboiętne, 
bo czym więcej kwasu siarko­
wego Huta wyproduku1e. tym 
1'7.adziei bedziemy wąchali draż­
niace nnzdrza zapachy niPsione 
oowiewem wiatru do miasta. 

* 

Dyrekcja wespół z Samorzą­
dem Robotniczvm o<lnioslv jes1.­
cze jf'dno wielkie zwYClestwo w 
rokp 1962: jest ono owocem pr>­
stępu techn;r.znego I skonr<lyno­
wanego dażenia do sta'e.l pQ-
prawv warunków pracv w 
przedsf Pbior�twie. 7.wvrlęstwo 

wy blok mie.sz,i<alny Huty sta­
nie przy ul. Jagiellońskiej. Be­
dzie w nim 60 mieszkań. 

Fundusz plac na rok 1963 jest 
wyższy od ubiegłorocznego (wy · 
konanego) o l .200 tys. złotych. 

Plan produkcyjny wzrósł 
znacznie, ale zdaniem załogi 
jest realny. Dalsze usprawnienia 
techniczno-organizacyjne, ener­
gia i wytrwała praca pozwolą 
wykonać zadania. 

To pewne, że z trudnościami. 
i niespodr,iewanymi awariami 
załogo Huty nie pożegnała się 
na zawsze. ale h.-,gata w do­
św'?dC?Pn;a nie · \<"ka się trosk 
i chwnowvch klonotów. lrtóre 
nauczyła się już POkonywać. 

Przedstawiciele kierown;,::twa 
Huty na czele z dyr. inż. F. 
Gneśkiem I wszy�cy zgrcmadze­
ni w sali konferencyjne.i ściska­
ja sobie dłonie. Mówią wiele 
serclecznvch s.lów, składają. wza, 
jemne życzen ia. 

Przekażcie wszystkim lu­
dziom w waszych działach 
mow1 dyrektor Grzesiek do 
przedstawicieli załogi - najser­
<leczn iejsze słowa podziękowania 
za nasze osiągn ięcia. do których 
kaMy z nich się przyczyni!. 

* 

,.STAROMIEISKIE ROZMOWKJ" to możr,a okr�!� le<lna wv­
mnwną C'Vfr;, W uJ->f,-�•vm �oku 
l'c•ba wvn,dków J)l'7V oracy 
ł-"l� rnnte.1c::,;n n :l?. prrr ,v n'"'­
równar>hl r, mk;Pm 1 !1111 .  Ni@ 
h,,1,., r"'''"'iPŻ t.;::ir''lfCh dP+kł('l, 
pnr �rrtłPrt„lnyc-h w-,n,��'<ó,11. 
ld6ri, "'"słet,, . 7<1arzal.v �i" w 
P"'">rZM1'1kh latach. 

W olbrzymiej hali Wydziału 
Metalurgicznego plonie poma­
rańczowy ogień miedzi. Ludzie 
krząta iący się tutaj wydają s\ę 
przy tych . olbrzymach bardzo 
mali, a przecież od nicp wszyst­
ko zależy. 

◊ Pomyślne wyniki pracy 
wysoko oceniło Zjednoczenle 
Górniczo-Hutnicze. Dzięki po-
st�rowi technicznemu. dzięki 
rloskonalei organizacji pracy 
dzic1łu dc,świadczaln"-hadawcze­
go Legnicka Huta Miedzi wysu­
n"'a sie na iPdno z czołowych 
m iejsc w Ziednoczen iu. 

◊ W listopadzie ub. roku ru• 
�zyla druga elektrorafineria mie­
dzi. Osiągnięcia wynikające z 
tegn rozruchu niezmiernie 
wazne Moc produkcyjna miedzi 
elektrolitycznej zwiększyła się 
dwukrotnie. 

K. Franusz 

111!11!1 --

Dziękujemy 

Serdecznie ,tdękujemy z,.­
logom zakładów pracy I ln­
slytucji, orga ni1.acjom sµ1-
lerznvm oraz wszystk'm o­
sobom. które nadesłały nam 
życzenia noworoczne. 

/ KP PZPR w Legnicy 
Redakcja 

.,Wiadomości L_cgnlcki-ch" 

Nasu kurki kac1ki gę,i, indyki. .. wykarmione I tuczone w fer­
mach i (ucz>.rniarh. .,zakonsrrwowane" przez załogę Przedsię­
biorstwa .Jajc,arsl<(:-Drobiarsklrgo w Prochowicach k/Lcgnicy 
podbiJaj(l rynki świata. Znane są w An&lii. Austrii. Chinach, Bel­
gii, Francji, l{ubic, USA, Włoszech i wielu innych krajach. 

fot. J. Dah '----�----------------...;,.;.;....;,:_;.;;.; ... __ 

Szczęśliwi 
d . . , nagru zen1 . 

Zgodnie z zapowiedzią publlku­
jemy dzi� pełną listc: zal;ladiw 
pracy. instytucji i osób nagrodzo­
nych przez Prezydium MRN 1.a 
wyniki uzyskane w „Konkursie 
Czystośc:' . 

W dziedzinie oświaty pie�szc 
miejsce i nagrodę trzy tysiące zło­
tych przyznano Zasadniczej Szkole 
Zawodowej. drugie miejsce i dwa 
tysiące złotych nagrody przyznano 
Technikum Ekonomicznemu CRS, 
trzecie miejsce i nagrodę 1500 z.I., 
zdobyła Szkoła Podstawowa nr IG. 
Nagrodę wyróżnienia -· w sumie 
1500 zł. - przyznano Szkole Asy­
stentek Pielęgniarskich. 

W dz.iedzinie przemysłu na pierw 
szym miejscu uplasowała się Hula 
Miedzi, ktńra - jak już informo­
waliśmy nagrodę w wysokości 
3000 zt. pr1.ekazała na Fur.dusz 
Budowy Szkól Tysiąclecia. Drui.'I 
nagrodę - 2000 zł. przyznano Bro­
warowi LZSPT, tr,edą - 1500 zł. 
Zakładom Dziewiarskim ,.Milana". 
Specjalną nagrodę - 3 OOO zł. przy­
znano Stacji PKP Legnica. 

W dziedzinie służby zdrowia 
i;!ówną nagrodę - 3000 zł. otrzy­
ma! Szpital Miejski nr 3, a wyrói.­
nienie Sz.pital Mie:skl nr 2 -
1500 zł. 

W dziedzinie handlu pierws1..ą 
nagrodę otrzymały Legnickie Za­
kłady Gastronomiczne - 3000 zł., 
dwie drugie w wysokości• 2000 zł. 
Miejski Handel Detaliczny Art. 
Przemysłowymi oraz Powszechna 
Sptitcizielnia Spożywców. 

Wiele nagród pieniGżnych otrzy­
mali ki,:,rownicv ADM-ów__ funk-

' 

cjo:1ariusze 1110 oraz pracownicy 
Miejskiej Stacji Sa:iitarno-Epide­
miologicznEj. 

Olo wyróżnieni: Jerzy Kucowskl. 
Kazimierz Loboś - MZBM; Feliks 
Czul.,ryj - AOM or 3, Bernard Po­
larczyk - AD\11 nr 6, Zofia Chmiel 
- ADM 'll' 13, Tadeusz Glogowski 
- ADM nr 1, Franciszek Szozda 
- ADM nr 4, Jerzy Grocki, Siani-
sław Markiewirz -' li Komisariat 
MO, Tadeusz· Sindera, Eugeniusz 
Wyrwas - I Komisariat 1110, Alek­
�ander Blaszc,uk, Władysław A­
Uamowicz, Danlll& Lo1>usicwicz, 
noman Kosmowski, Halina \Vójcik, 
Slanislaw WojLytak - Miejska S(a­
rjn Sanitarno Epidemlologlczna. 

Również przedstawiciele przodu­
jących w _,Konkursie" Komitetów 
Obywatelskich otrzymali nagrody 
pieniężne: Stanisław Zczulak -
Kom. Obyw. nr 45, 7.,ygmunl Paw­
lak - Kom_ Obyw. nr 6, Tadeusz 
Drygir.l - Kom. Obyw, nr 8, FiLip 
hohik - Kom, Obyw. nr 34J Leo­
pold Redlich - ICom. Obyw. nr 12, 
l\1icczyslaw Peszyńskl - Kom. 0-
·byw. nr 29, Aleksander Marciszo­
nek - Kom. Obyw. nr 14, Wlady­
staw Bajkowski - l<om. Obyw. 
nr •13, Zygmunt Kolenila - Kom. 
Ob.vw. nr 37. Wacław Kraszczyński 
- Kom. Obyw, nr 11, Władysław 
Kempa - Kom. Obyw. nr 10. Ka-
7imicrz nrodeckl - Kom. Obyw. 
nr 22. Jan Dzu;ala - Kom. Obyw. 
nr 17, Jan \\'inckiewicz - ICom. 
Obyw. • nr 7, Jan Czajkow�ki -
J{om. OL>yw. nr 321 

Marcin Nowi­
cki ...!. Kom. Obyw, nr 29. 

r 
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Przezwyciężenie olbrzymich 
trudności technologicznych zwią­
zanych z montażem drugiego 
p'eca szybowego - to również 
sukcesy minionego roku. Piec. 
k tórv by! przedmiotem zacie­
kłych zmagań z czasem bedzie 
<'<irł�:,y do użytku w marcu 
19G3 1'oku. 

, ,Tragedia Optymisryczna" 

Zdjęcie rrlnirjszc wyruiniono T nairotlą w Jco111rnrs;e na na.ile11 
szą fotoi;rafię mic.,ią,·a - za pa:i:ilzierni!c J �6� r. (110,l:lrcz?no 
nam .ie do 11i�rn Il-raz) zorganizun•ancgo 1>r1.cz Sckl!ję fotograficz­
ną l\IUK w Legui�l', 

Ti>k ,vięc odszedł �taruszek 
1962. Dla legn:ckich hutników 
lwi on las!rnw:v. Mc,1.e zresztą 
ól1te<:o, ŻP oni $ami bard70 lrn­
�ldiwie zabiegali o jego wzglę­
dy. 

/1. co przynies:e ten nowy, 
jeszcze obcy i tajemniczy? Chy­
ba dalsze osiągnięcia i kolein.V 
milowy krok naprzód jak 
wynika 1. 7.amierzeń, o których 
szerol'-,:, mów'ono na uroczystym 
701:)raniu w dniu �9 grudn,a 
ub. r. , 

* 

Udało sie 11•.yskać kredvty na 
budo\\·nictwo mieszkaniowe. No-

Oceniaj(lC 10 „Słowie" wro­
claw;ką rea.!iwcję „Tragedii 
Optymistycznej" W�. Wiszniew­
skieqo, Bagda,i Bllk pisze: 

„Osiqgnięcia - 1nożo nawet 
sukces • - pnedstawienio to 
przede wszys1 kim robota aktor­
ska czterech µrowad.zqcyc-h po­
staci: MARII ZBYSZEWSKIEJ 
(Komiso.rz), 'l'ADEUSZA K.1M­
BERSKIEGO (Aleksy), WIKTO­
RA G ROTOW ICZA (Prowodyr) 
i ELIASZA KUZIEMSKIEGO 
(Cliryoa.). 

Przed dwoma bodajże laty -
w " cz.cisie qo!:cinnych wystę­
pów leningradikiego teatru im. 
A. Puszkina - widziałem w roli 
KomisarzCl �nakomitą aktorkę 
radziecka Olae Lebzak. MARIA 

Z BY SZEW SKA, choć interpre­
tu;e postać zupełnie inaczej, 
bardziej bezpo.frednio, szczerze1, 
choć chwilami mo.ie . zbyt mięk­
lco, w pełni wytrzymuje tv ;zet­
lcie konfrontac,e. Na dobrll spra­
wę to samo da się powiedzieć 
o TADEUSZU KAMBERSKIM, 
cho:: Gorbacze.n bil go niewqt­
pliwie natu.raLnll zupełnie, ro­
syjską szczera ściq. i prostodusz­
nością. Jedno jest jednak pewne: 
aktor udowadnia, że e tatowe 
tr:iktowanie ąo jako am'.lnta ko­
medioweqo (lekkiego amanta -
ieśU kto woli) jest z gruntu. nie­
słuszne. 

Ze szlachetnym. umiarem za­
gra! Pr01t·oc1wr1 \l'JT<TOR G R.O­
TOW ICZ. B11! nieu:ąlpliwie 

szwarc charakterem, al'e by! też 
jednocześnie ' człowiekiem, sta­
.rvm rewoluc jonistq, który się 
zabłq.kal. WyrrJk �mierci jest ko­
nieczny. ale n'e tylko Komisarz 
żaiuje tego, który odszedł. Naj­
mniej stosu.nkJ wo wdzięcznq ro­
lę Chrypy zaintcrpretowat nie­
mal bezbłędnie ELIASZ KU­
ZIEMSKI. W pa.rn scenach by! 
wręcz znakomitJJ .. .'' • 

Publ1czno�ć legn.icka będzie 
miała okazję c,be;rzeć ten. spek­
takl na scenii> Teatru Drama­
tycznego w wyiwna-n.iu artystów 
PafistwowepfJ Teatru Romiaito­
ści. I n.sceni?acja i realizacja 
Szymona Sziin,1ieja. 

(ag) 
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Kto to! 

3 mln zł. 

na 

UJ 

• • 

1nwestgc1e 

PGR-ach 
Państwowę gospodarstwa rolne w 

.trnestynowie, Grod:tcu 1 Prusicach 
w powiecie złot01'yjsklm posiadają 
bogate sady ow-ocowe, których po­
wierzchnia wynosi UO ha. Ostatnio 
prowadzone są tam roboty p,rzy bu­
dowie ogrodze1\ sadów. ?rzeznaczo• 
no na ten cel około 3 mln zł. P:t·ace 
te są jut poważnie zaawansowane. 
Zostaną one zakończone jeszcze w 
19G2 roku. 

-
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25.000.000 kilogramów 

Załoga MHM 1 stycznia 19�3 
�- obchodził.a: jubileusz X-1�,a 
powołania przez Prezyd1µ� 
MiejsJr..iej Rady , NarodoweJ 
przedsiębiorstwa, ktorego pod­
stawowym zadaniem jest zaopa­
trywanie ludności w podsta_wo­
we artykuły spożywcze, m1ęsa, 
tłuszcze i wędliny. 

W okre-sie 1 0-lecia ilość placó-
, wek handlowych MHM zwięk­
szyła si� o 10 be:r. nadmie�nego 
zwiększenia etatów, ktoryc� 
jest obecnie jedynie o 8 więceJ 
niż 10 lat temu. 

Zwiększyła się wydajność pra­
cy. Jeżeli w .1953 r. roczny obrót 
ną jednego pracownika wyno­
sił 263,400 zł, to na dzień 1 
stvcznia 1963 r. podniósł się do 
1 .095.300 zł. tj. wzrost o 415 
proc. Mimo okresowych trud­
nośei na rynku mięsnym sprze­
dat,cy MHM sprzedali w okre­
sie minionego 10-]f'!cia blisko 
25.000.000 kg miesa i wc;dl in  na 
ogólną kwotę 628.820.000 zł. 

W tym czas;e zmodernizowa­
no w-iele rlarówek z,aopatrujac 
sklepy w rhk1,dnie i lady chłod­
nicze. Oddano <lo dysnozy<' i i  

, klientów dwa �kleuv samnob­
slu<!�WP przv ul. Chninow�k!Pj 
i Wrnd�w,k ;ei. W r0ku h;e.,,R­
cym MHM uruchomi jeszcze je-

den sklep samoobsługowy oraz 
sklep z wyrobami garmażeryj-
nymi. 

Wyroby garmażeryjne MHM 
sa wysoko cenione przez leg­
n iczan. Dostarczane są one rów­
n;ez do kiosków przyzakłado­
wych LZPO, LZPDz i Fabryki 
Przewcdów Nawojowych. Wy­
roby MHM sprzedawane są 
również przez sklepy spożywcze 
MHD w Legnicy i Lubinie. 

Pisząc o jubileuszu wspom­
nieć należy o ludziach, którzy 
przez 1 0  lat wytrwali na swoi ch 
stanowiskach i cieszą się opi­
·n ią wzorowych pracowników 
Są to: "· 
Maria Baćl.owska· 
A lo}zy Bl'.dm1rski 
Tadeusz Wa.llrns 
Ct>cylfo, Brzóslrn 
Piotr Dzik0wski 

- sklep nr 1 7  
" 
" 
" 
" 

nr 6 
nr ?.9 
nr n 

nr 16 

u 
Irena Dzięciol „ nr 10 
Jan Goliński „ nr 27 
Ja,dw. Grabińslca - ,, nr 21  
Stanisław Jezierski - ., nr 23 
Wiktoria Masulis - ;, nr 20 
'Wlad. Maliszewski „ nr 29 
Anna Ostrowka „ nr 31 
Irena Rudnicka „ nr 1 
Maria Spycha.ta „ nr 7 
Piotr Słodyński „ nr 21 
Wlndz. Walkus „ nr 18 
Hel. Wołkowska „ nr 27 

Pracownicy administracyjno-
biurowi : 

I-reni� Bęcz!rn,vska,' 
Stanisław Ma.rmulcwicz, 
Antoni Juslmwia,k, 
Wiktor Pawliczak 
l'--Ueczyslaw Pir.tkiewir,.z 
Życzymy juhil'l,tom jak naj-

lensz:vr.h vlłyn ll,6w w pr:i.cy i 
powodzenia w życiu O"nhi,;tvm, 

Gama. 

Chłopi pogłębiają 

miedzę rolniczą 

Sprawa , ,12 apostoł�w' '  

W powiecie złotoryjskim roz­
poczęło się zin10we szkolenie rol­
nicze. W 13 mi1:j s-cowościach 
otwarte zostały Wiejskie S'lkoly. 
Rolnicze. Wielu fachowców rol­
nictwa z Tad narodowych. Z wią­
zlrn Kółek Roln iczych oraz pla­
cówek gospodarczych i instytucji 
działających . na wsi prowadzi 
zajęcia w tych SZ,kolach. Na 
pierwszych uroczystyc-h zaję­
ciach byli ob-ecmi przedstawicie­
ie władz- powiatowych i gro­
madzkich. 

wieku 25-50 lat, szczególnie 
działacze wiejscy. Zajęcia odby­
wają się w pomieszczeniach 
szkól podstawowych, a ich kie­
rownikami są nauczyciele. W po­
wiecie złotoryjskim do WSR 
uczęszcza około 350 rolników. 
Największą frekwencją cieszą 
się zajęcia w Twardocicach, 
Pielgrzymce, Krzywej, Brochoci­
n ie  i Goliszowie, gdzie rolnicy z 
uwagą wysłuchal i  pierws'.lych 
wykładów, prowadzili nad nimi 
ożywioną dyskusję i wymien i ali 
własne poglądy na  tematy rolni­
cze. 

Przed Sądem Powiatowym w Le_ 
gnicy slanęll nielegalni handlarze, 
których stali bywalcy rozpraw są­dowych na1.wali „12-ma apostoła_ 
mi" 11 męzczyzn i jedna kobie­
ta uprawiali nielega\ny proceder, 
skupując obce waluty, prowadząc 
wszelkiego rodza ju wymiany i 
transakcje pieniężne, nabywając 1 
sprzedając przedmioty wartościowe, 
pochodzące niilrz.adko z kradzieży. 

Sz.ajkę „apostolsk:ą" ujęto na po­
czątku ubiegłego roku, a 14 grud_ 
nla odbyła się przeciwko nim 
główna rozprawa sądowa, w wyni­
ku lctórej Abraham Steinberg ska_ 
zany został na łączną karę 2 lat 
w ięzienia ,  utratę praw obywatel­
skich, J?Ublicznych i honorowych 

----:----

Uciekając 
złamała rękę i nogę 

Funkcjonariusz MO zatrzyma! w 
Rogoźniku Władysławę Niedbałę, ska 
zaną ar. 7 miesięcy więz.ienia. 

Próbując jeszcze ratować s'ię przed 
wymiarem sprawiedliwości, Wł. 
Niedbała wyskoozyla przez okno z 
pokoju na I piętrze, na skutek czego 
ioznata ;i.łamania ręki i nosri . 

(jak) 

Czy zamarzła ? 
Na polnej drodze w pobliżu wsi 

Mikołajowice znaleziono rano 2 sty­
cznia,. zwłoJ<i kobiety. Denatką oka• 
zala się Emilia Lewicka z Wągrodna, 
która wyszła z domu poprzedniego 
dnia o godz. 21 , 

Przypuszcza się, Iż kobieta zmarła 
na skutek zamarznięcia. Przypusz• 
czenia te potwierdza jej lekkie u• 
branie. 

Dochodzenie w tej sprawie pro­
wadzi Komenda Pow. MO w Leg­
nicy, 

(kaj) 

Kolt twarde 
ma kopyta 

Józe f za:ąc, kierowca Kolumny 
Sanitarnej przy PKP w Legnicy, 
prowadził ,,Warszawę", wracając z 
wizyt.y u choregc w Wągrodnie. 

Na ulicy Złotoryjskiej próbował 
wyminąć konną furmankę powożo­
ną przez pijanego Władysława 
Szczerbę. 

Spłoszone przez nietrzeźwego W'.l• 

zaka konie spowodowały uszkodze­
nie samochodu, a jeden z koni tak sil 
nie kopnął w brzuch swego panR, 
Iz nieprzytomnego odwieziono do 
szpitala. 

Sprawdz!iy się słowa piosenki o 
furmanie : ,.Kon nie prosi i nie PY· 
ta, ale twarcle ma kopyta" dla każ• 
<lego, kto źle się z nim o bchodzl. 

(jak) 

• 
WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 
Nr � l302) 

na o-k res dwóch lat oraz 8 tysięcy 
zł grzyw.ny. IdentycznJT v.;JTmiar ka­
ry otrzymał Leon Top1els«t .  W sto­
sunku do  pozostałej dziesi ą tki sąd 
orzekł nast<; pujące wyroki : Cw1l 
Lancner - półtora roku więzienia 
i 6 tys. zł grzywny, a jako karę do„ 
datkową - utratę praw obywatel­
sklch. publicznych I honorowych_ na 
okres lat dwóch ;  .Tan Kozłowski -
jeden rok i dwa miesiące aresztu 
o rai 8 tys. zł gr.·7.ywny;  Aleksan­
der Kożuszani:t -· jeden rpk wię­zienia i 2 tys. zł gnvwny; Franci­
szek Szpila rewicz - 10 miesięcy a­resztu i 7.5p0 zł grzywny;  Mieczy­
sław Data - JO miesięcy are<,ztu 
i 2.500 zl grzywny;  Piotr Dymitrak 
- jeden rok aresztu i 5 tys. zł 
grzywny ; Anl(elos Gargr.los, Wi­
ktor Chojnacki i Marian Og1ela -
·po 9 miesięcy aresztu i �o . 2 tys. 
z1 • grzywny; Genowefa Wozn1cka -
7 miesięcy aresztu z warunkow�m 
:zawieszeniem kary na przec1ąg 
dwóch lat. ub-ka 

Niebez pieczne 

zamiłowania 
Były pracownik Legn. Zakładów 

Przetworów Owocowo-Wanywnych, 
St .  K. ,  zakradł �lę wieczorem 2 
styc:znia na teren fabryki ,  z ciepłą 
nadiz!eją w sercu, iż uda mu si,: wy­
k,raść 2 wiadra dob-re.E(o wina. 

Niestety - nadzieje jeJ(o zniweczyli 
mrażnicy fabryczni i funkcjonariu­
sze I Komisariatu MO. którzy ama­
tora kradzionego trunku osadzili w 
areszcie, 

(jak) 

Rozwija się MHOw Złotoryi 
Miejski Handel Detaliczny w Zło­

toryi istnieje dopiero dwa lata. 
W tym 'Czasie przedsiębiorstwo, pro­
wadzone przez dyrektora Tadeusza 
Zapłatę, zdążyło się powaznie roz­
winąć. MHD prowadzi obecnie 
Dom Towarowy, ,,Dom Dziecka" 
i kilkanaście sklepów. Tylko w 
1962 r. powstało 6 nowych �kle­
pów - 3 • nabiałowe, 2 spożyw­
cze i jeden z odzieżą. 

W 1963 r. Miejski Handel Deta� 
liczny w Złotoryi zamierza otwo­
rzyć 4 nowe sklepy, z tego 2 w lo­
kalach starych oraz dwa ,w do­
mach z nowego budownictwa. W 
rynku czynny będzie sklep z ga­
lanterią damską. Co do innych 
placówek, nie ma jeszcze konkret­
nej decyzji. W kazdym razie u­
ruchomi się takie sklepy, jakie 
będą ludności najbardziej potrzeb­
ne. (L.M.) 

Program szkól obejmuje ponad 
1 00 godzin wykładów o tema­
tyce oświatowo-rolni czej, zaj ę­
cia praktyczne w gospodar­
stwach. wycieczki do wzorowo 
prowadzonych gospodarstw oraz 
pokazy praktyczne .  Do szkól te­
go typu uczęszczają rolnicy w 

Wiejskie Szkoły Rolnicze to 
jeszcze jedna doskonała okazja 
dla rolników, którzy pragną po­
głębić swą wiedzę i praktykę 
w zakresi� agrotech niki ,  znotech­
niki i mechanizacji rolnictwa. 
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Urna(!a przedpoboromi I 

Egzamin doirzałości 

obywatelskiei 
Powszechnie wiadomo, że co ro­

ku przeprowadzana jest rejestra­
cja przedpoborowych. W związ­
ku z tym Wydział Spraw We­
wnętrznych Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Legnicy zgod­
nie z art. 12 ustawy o powszech­
nym obowiązku wojskowym w ro­
ku 1963 w okresie od dnia 21 
stycznia do dnia 29 stycznia prze­
prowadzi rejestrację nięt;�n 
przedpoborowych urolizonych w ro­
ku 1945. 

Rejestracja ta odbędzie się w lo• 
kalu Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Legnicy przy placlJ. 
Słowiańskim 3 w pokoju nr 75 na 
III piętrze. 

Zwracamy się więc z apelem do 
wszystkic}l. mieszkańców miasta 
Legnicy a w szczególności tych 
zainteresowanych, by dokładnie za-
poznali się. z obwieszczeniem o 
przeprowadzeniu rejestracji oraz z 
planem w nim zawartym w celu 
ustalenia ifaty stawiennictwa. Za­
wiera on wykaz alfabetyczny naz­
wisk wg którego należy w danym 
dniu zgłosić się do dokonania zasz­
czytnego obowiązku rejestracji woj­
skowej. Wezwań imiennych indy­
widualnie w roku bieżącym wysy­
łać się nie będzie. 

Mając na uwadze ważność za• 

gadnienia apelujemy również do 
dyrektorów zakładów pracy i szkół, 
n a  których z racji zajmowanego 
stanowiska zgodnie z § 5 Zarządze­
nia Prezesa Rady Ministrów z dnia 
3 listopada 1959 roku (M. P. nr 94, 
poz". 498) spoczywa obowiązek do­
pilnowania 100 proc. stawiennictwa 
przedpoborowych do rejestracji. 

Przy okazji przypominamy o 
konsekwencjach grożących w ra-
zie niestawiennictwa w oznaczonym 
w obwieszczeniu czasie i miejscu 
do rejestracji. Zgodnie z art. 135 
ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym w stosunku do przed­
poborowych, którzy nie dopełnili 
obowi;:izku zgłoszenia się do reje-•' 
stracji we właściwym czasie bez 
usprawiedliwiających dowodów 
Wydział :',,praw W;;wnętrz.qch 'R,·r 
ferat Wojskowy występuje ao Ko• 
legium ' Karno-Administracyjnego 
z wnioskiem o ukaranie. W myśl 
tegoż artykułu takie wykroczenie 
podlega karze aresztu do 3 m-cy 
i grzywny do 4,500 zł. lub jednej 
z tych kar. W razie dłuższego lub 
trwałego uchylania się od obowiąz­
ku odbywania służby wojskowej 
podlega karze więzienia do lat 3 
luh ;iresztu do lat 3. 

Z. Czopowlk 

hieklórzy lllUSZą płacić 
. W grudniu ub. r. pogotowie 

ratunkowe odbyło 2000 wizyt do­
mowych. W tym zatedwie 1 1  
wezwań uznano za nieuza.sadnio­
ne. 

Analizując sprawę, można chy:.. 
ba stwierdzić, że poprawili się 
zarówno pacjenci, jak i lekarze. 
Jedni nie nadużywają pomocy po­
got,owia; drudzy mniej rygory­
stycznie ocenia.ją, potrzebę we­
zwania. 

.... _ , �� zdarzają $te ję_szr;_ze. 

przypadki śwadczące o szokują­
cej wręcz niefrasol)liwości pa.c­
jentów. Klasyczny przykład: 

Lekarz pogotowia wchodzi do 
domu. Młoda kobieta (nauczy­
delka) spoczywająca w niedbałej 
pozie na tapczanie pyta: go: 
,,Czego pan sobie życzy" ? Lekarz: 
„Jestem z pogotowia, zostałem 
wezwany telefonicznie". Kobie­
ta: ,,Ach! zupełnie niepotrzebnie. 
Tą mój mąż clici<il mi flok_uczyć 

wezwa� pogotowie. Przepra-
szam". 

Dokuczyć żonie można . łiezpłat­
·nie. Za dokuczanie służbie zdro­
wia t rzeba płacić. 

Również trzeba pl4cić za wzy­
wanie pogotowia ratunkowego dt> 
ludzi „chorych" z pijaństwa. 

Jeśli bowiem nie oszczędzają 
własnego zdrowia - niech nie 
żałują pieniędzy wydanych na 
pomoc lelcarslcq. 

K.F. 

Śladem naszych artykułów 

I w numerze 42 (2,0) Wiadomości Legnickie" z 19-2�. X. 62 r, t1:C:l.ZAł 
sic artykuł pod tytl.ll�:n „Komuu.ikacyjne niedorzeczn-03ci•• w kolumnie 
,.Problemy Judzi 1il t>dzi". 

Już na samym wsteple artykułu redakto� 4;1b. R•i�uald Narle,r orttllł1 
że dwa razy do roku wycbod� tak ,,,mile K.S1ążec7.k1 - rru:kłaidy Jazd� 
autobusów. 

Sprostowanie od 1962 r. - t�1ko raz w roku. nalej autor zamierza 
„wyleźć na trybunę" i nawymyślać ich wy!J3:wcom. - Proszi: bardZll1 

I 
,jedynie tylko należałoby autoro,

ks
vi . 7:apo:zm

k�ć się z trybem opracowania 
,.tych mllych i niedorzecznych 1Ązeeze , 

Autorami „tych mllych ksiąźecz�k" są jednak postulaty ludno�cl ska. 
ordynowane przez właściwe Rady Narodowe. 

Przykro nam bardzo, że autor �ak ważnej � istotnej , 11pra��y nie ZllłJ 
a co gor&ze nie poczynił najmnleJszych staran, by je cbotby czo,:qclowo 
poznać. 

Dziwne, że autor powołuje się, że tak mlle ;,ksląteczk.i" 1tudl.oiwał1 
gdyby naprawdi: studiował niewątpliwie wyciągnąłby wręcz przeJiwnł I wuioslci. 

Nazwać tak wielkie ośrodki przemysłowe ja.kim jest Lubin I Legnica 
,.klajem" nilct t,y sill nie o8mielił poza autort,ID przemiłycll '!1erszy. 

Ob. redaktor na.wet nie wie jak poprawnie nazywa Sil) LUl>lll, a jed• 
nair o jego problemach rozważa na lamach tygodnika. 

.,Kupą mości panowie" - to zasada autorów tych „miłych książe­
czek" tak orze!{! p.an rooa.ktor. Czy to polega na prawdzie?_ - mmia• 
loby się wypO'Wiedzieć Prez. Pow. Rady NarodoweJ w Legmcy i Pxez. 
P0>w. Rndy Narodowej w Lubinie. Bardzo nam p�z:vkro, - IFkoro . aut,0r 

I 
studiując uważnie tą „Ie-1,turę" ponadto nie potrafi hczyć - to JUz b�• 
dzo wstyd, podając niezgodne z prawdą ilości orljeż?żają�y�h a�1tobus�: do Lubinla. Dla ścisłości podajemy oczywiście z teJ .,,n11leJ kSH\!eczk1 j 

żn między godziną 5,00 a 10,00 odjeżdża do Luhina nie 6 autobusow a 5, 
zaś od godz. n.oo ,10 2.00 odjeżdż\l nie l aut,.obus a 3 autobusy. Ponad• 
tn informujemy, że na tej �linii prowadzimy komunikacje auto­
busową .od · godz. 5,30 do 21.00 dwunastoma kursami, autor doliczył si� 
jcdynfo 1 8. (Wg. tabeli Urzędowego Rozkładu Jazdy Autobusów 319 i 320 
str. 199 oraz tabeli 440, 411 stx. 284 - 11 kursów i 1 kurs p01a t;rz<:<lowym 
Rozk!aclem Jazdy lecz umieszczony na tablicy informacyjnej dworca all• 

I 
tobusowego l'KS w Legnicy). 

Autor powołuje sie, że „J.ekturę uzupełnił wizytą w Ekspozyturze PKS 
w Legnicy u dyrektora J. Drużko". Bzdura. To jest kłamstwo, Tego 
rod:!laju wizyty żaden redaktor „ Wiaaomośc'i" nie sklaclał. Dalej powo• 
luje się na słowo rze!como wypowi<'dziane przez dyrekt.ora „czc;.:o oni 
jeszcze chcą?" - to już zakrawa cali.:em na aiedorzcczno4ć, by pow'lly• 
wać się na tak absurdalne zwroty. 

� Autobus -na trasie Lubin - Wrocław ma po�tój 20 minut w �rodzie -
tal, pisze autor, zaś wg „milej książeczki" str. 198, tabela 316 wyraźnie 

I 
w kilku kursach zaledwie jest postój w Srod7Jie �I .  od 7 do to minut. 
Gdyby autor naprawd<; studiował te „mile ksiąi.eczki" nie napisalliy' tak 
lndurnych absurdów. 

c:zas jazdy z Lubina do Wrocławia autobu�em wynosi oll 1,4>, min. do 
2.08 mm. zaś z Wrocławia do Zgorzelca - 4 godzlnY, 

W związku z cym, że autor podaje, lit Ezybclcj moina dojechać 
z Wrocławia do Z;;orzelca aniżeli z Wrocla;tta do Lllbina również nie 
pokrywa się absolutnie z prawdą  - znów brak znajomości studiów ,.tej 

I 
lektury". O dziwo, jak rozmówca mógł się żalić i p rzed kim, gdy redak• 
tora w ogóle nie widział, ciekawe co? 

Są lud•1,le, którzy s�arzają hlatorie - a lctóryr.h nie było, a te histo­rie na:tywamy popularnie bajeczkami, a ich autor,iw IJa,ik,opi&arzami. Cala 
ta przemila rozmowa wraz z tak niedorzecznymi propo7,YCJami odno�nie 
dostosowania się szkół i kin do rozkładu jazdy PKS jest bardzo fanta• 

styczna i nadawałaby &l•J prędzej do jakiejś ufantazjowanej powieści pt, ,,Bajec:i>ka dla dzieci". 
Należy wyjaśnić, że prowa.d11ona komunikacja ma w zasadzie jerlnolite I I kluczowe założenia polegające na dowozie pracownikó,� i młodzieży 

szkolnej z miejsca zamieszkania do mlejsr,a pracy (nauld), oraz p(lzo�ta· 
łych pasażerów w tych godzinach i innych. Te za�ady s:-1 !i.ci.śle prze­
strzega,nc dow'ldem czego może być uruchomieni<' kursów z przeznacz�· 
niem wyłącznym dla młodzieży szkolnej zwłaszcza na lillli Legnica -
Ch•ojnów i Legnica - Kawice jak też komunikattja prowadzona na linii 
I,egnlca - Prochowice, nawiasem mówiąc cała ta prz�mila lektura jest 
głównie na tych riasadacli op11rta. 

Ponadto tę bajeczkę - recenzje z ,,miłych ksil\:teczek" adre�uje o!J. re· 
daktor nie na właściwy adres. W z.a.sadzie wyjaśnlł't\ ur!zielić winien nie 

I 
PKS lecz Prez. Pow. Rany Narod. w Legnicy i Prez. Pow. R.ady Narod, 
w Lubinie. Niemniej Jednalc czujemy się óotlmieci tym weZJWaniern 
i pragniemy w imieniu Ra,d Narodowych te powafne nl6cl!.loicl owocu 
studiów przemiłego au�i.-a poprawić. 

Żadna Ekspozytura PKS w Legnicy nic istnieje, ant też r!yrelttnr Drużko lecz WoJewódzlde PrzP-dsięblorstwo Państwowej J{ornunikacji -;amor:!lod�· 
wej Oddział w Legnicy na czele którego stoi dyrcl1tor Oddziału ni>. Druz· 
ka Józef, 

I 
Tak poważna Ilość autobusów obsługuje linie w S'i\,Ym �aslęgu działa• nla .!i powiatów: legnlcki, lubiński, złotoryjski, jaw9rsld "i śrethkl. czy roz· kłady ja.zdy są nie op>racowa.ne - to określenie zaltrawa na poważM drwin«: nie z PI{S-u ldcz z władz powiatowych w/w powiatów. Jest chyba pra.wd11,, że mP?:e jeszr..re nie wszystkie istotne i słuszne postnlatY miesi· kańców 2'05taly zrealizowane, ocroku.fą na swą kolejkę, zwłaszcza m!esz· kańcy poWiatów Jaworskiego, śr�zklcgo oraz zlotoryj�kiego, lrtt wYma· gania są o wiele sJ,romnle,fsze, a zarązem realne, zaś realizacja ich wstrzymana jest bąd:f -ze złych warunków drogowycll, bądż z hrakn auto· 

I 
busów. 

Reasum�jąc powyższe należy niezbicie stwierdzić. 7e chochtż je�,: znsa· da - ,,kazda bajlc.a ma sens moralny" ta :11aś tego była pozbawiona. !IHl'ie wydałoby się komu, . :,,e usiłujemy tłumić krytyke, nie tego nie ezynimY lecz domagamy się niezwłocznie przt»kazat' czytelnikom tego tak µoczytne• 1:0 pisma nasze w:v.Jaśnlf'nic, czynimy to z <'ał!;I powae:ą i z pelml d-0zą samokrytyc,vz:o_lu. Chciellbvśmy lecz ba.rd7.o trudno jednak 'li tej hajec1,kl wyclągnRć jakieś realne wnioski do tfalszei nas7,e.f pracv. Chvba na jedni ,varto sill po,kuslć I z dniem 1 stvcznia 1963 r. Ul'Uchomlć dodat,kowy km'I o go:lzlnie 2?.,,30 na linii Legnica Lubin. Czy ten postulat herlzle miał uz1<· I r.aclnienle - o,każe sil; przez prze...,rowadzeni'l analizy po-trzehy na JlOd· stawie wynikowej w oparciu o frekwencję miesiąca stycznia przyszlogo 
rok-q. 

Jednocześnie :zaprasz.1.my ob. Nader. autora te,to ,11rtvkuln by 7,!osvl 
prawdziwą, a ni,i ba,leczną wizytę w na�zym Wdzlaje woj. '[lrzecls. Pl'<S ·w Legnicy mieszczącego się pri;:v ni. Swierczew�kiei:o 2�, a wównas udo· st«:pnlmy Mu niezbędne matcrl.aly. 

InfnrmuJemy imnadto, -;i:e w dniu S i !I stycznia 1 9C3 �. w PoJa,n,icv r,w? 

I 
„I{rokus", ul. Górska odbędzie si,: Wojcwól'lzl,a Kr>nfcr1>ncja z !!d1!ale!ll przedstawicieli Rad Nar<>clowych I Woj. Pnecls. PKS wraz z Ol'ldzlala!ll! dla roz1>atr7enla wnio�ków I ustPl-eniĄ założeń do 1.Jr:,wclowe,rn I�oztcla1\� 

I 
Jazdv Autobn�ów na ol<r�s .,Jnto" 1 963 i „zlma" 19,;•;14 , 'na któr>\ równ\ez serdecznie zapra.,z11my. Naszym życzeniem .fest. aby na 1amar.h tak po· 

.I 
czytn-cgo pism:\, Jakim Si\ ,.Wlaclomoścl Li'l?nlckie•• przedstawhno spore• Cll111'l$twu informacje polegające na prawdzie, 

OD RE:!:>A.KC,lI. 

Dyrektor 
JOZ EF on.u ll{A 
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Czy wiecie 
- że w roku 

1962 . . . 
... przybyło nam 1841 no­

tvych obywateli. Maluchy 
czują się doskonale, więk­
szość z nich już z wdziękiem 
raczkuje. 

* 
... na ślubnym kobiercu z 

d1·żeniem serc stanęło 635 
młodych. par. W porównaniu 
z rokiem 1961 było ich o 35 
mniej. 

Czyżby żar uczuć ostudziło 
zeszłoroczne chłodne i desz­
czowe lato? * 

.,.,,Małżeństwo stwarza cu­
da, pod warunkiem - że się 
uda" - mówi stare przysło­
wie. O tym, że nie zawsze 
się ono udaje - świadczą 
rozwody. • W roku ubiegłym 
rozwiodły się 82 małżeństwa. 

* 
, .. jak co roku; statyst>yki 

wykazują ilość zgonów. Nie­
stety - straciliśmy 475 oby­
wateli, a więc o 4 osoby 
więcej, niż w roku 1961. 
Smutne, ale prawdziwe. 

* 
.. :nasze główne przedsię­

biorstwa handlowe (MHD 
Art. Przemysłowymi i Spo­
żywczymi, PSS) - spisały 
się na medal. Sprzedały one 
w sumie towarów na im­
ponującą sumę 589 mln 950 
tys. zł. 

Największym popytem cie­
szyły się artykuły przemy­
słowe, za które na konto 
MHD Art. Przem. wpłynęła 
okrągła sumka 260 mln zło-
tych. , 

A my wciąż narzekamy, 
że w sklepach „nic nie ma". * 

... zgodnie z panującą w 
Polsce regułą; ,,Człowiek 
człowiekowi żyrantem" 
legnicki ORS udzielił na­
szym wspólmieszlcańcom 
kredytu na sumę 19 mln. 
GOO tys. zł (dane- za 1 1  mie­
sięcy ub. roku). 

• Z kredytu tego obywatele 
nasi skwapliwie skorzystali 
i kupili radośnie : za 7,744 
tys. - mebli, za 6.572 tys. -
radioodbiorników i telewizo­
rów, za 2:132 tys. - odzie­
ży, za 1 .600 tys - motocy­
kli, za 470 tys. sprzętu zme­
chanizowanego, za 555 tys. 

, - sprzętu gospodarstwa do­
mowego i wiele jeszcze in­
nych atrakcyjnych przedmio-
tów. I * 

... racrtofonizacja zdała eg­
za,min. Radioodbiorniki i 
głośniki opanowały mieszka­
nia w mieście i na wsi. W 
Legnicy zarejestrowanych jest 
13.806 aparatów radiowych 
i 1221 głośników. W powie­
cie analogicznie: 4,148 i 
1,263. 

Telewizja zdobywczym 
krokiem idzie równiez w 
masy. Miesięczny, 40 zloto­
wy abonament za aparaty 
telewizyjne płaci 3722 abo­
nentów w Legnicy i 836 
... w. powiecie legnickim, * 

... jak motoryzacja, to mo­
toryzacja. Legnica zdecydo­
wanie przyjęła i realizuje to 
modne dziś (i pożyteczne) 
hasło: 

Wydział Komunikacji 
MRN donosi: mamy ogółem 
634 samochody cięzarowe, 
443 osobowe, 95 autobusów, 
i 19 sanitarek. Większość 
samochodów osobowych, bo 
aż 349 oraz 1791 motocykli, 
należy do prywatnych wła­
ścicieli. 

Jak widać -- stopa rośnie. 

. I 

Nornoroczni 
obywatele 

2 dziewczynki i 7 chłopców przy­
szło w Legnicy na świat w pierw­
szym dniu nowego roku. 

Pierwszy obywatel, syn Zofii 
Kłysiejko. zameldował się na świe­
eie o godz. 0,45. Następna trójka­
spokojnie czekała do godz. 4.40, 
po czym jedno za drugim w o·d­
stępach zaledwie kilkuminutowych, 
p�zychodzily na świat, dając tym 
samym „pełne ręce roboty" położ­
nym i lekarzom. 

Listę noworocznych obywateli 
zamknął 01<tatni z. dziewiątki, chło­
piec, urodzony przed godziną 23, . 
1 stycznia 1963 roku. 

Mamom i ich poeiechom - ży•. 
czymy dużo szczęśclal ;, -·· 

:a. J' · >  •,•• • i.A! '. c! 
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W I E L K I 
P L A  C 

Lubiński ryn-ek oraz l<Jlkana3· 
oie głównych ulic zamieniło się 
w ogromuy plac budowy. Jak 
grzyby po d eszczu rosną m,ie­
szkalne budynJd. Nie takie 'ZJ\V)'­

kłe, dwupiętrowe, jakie spotyka­
my w miastach powiatowych, 
lecz duże cmerokondygnacjowe 
bloki i punktowce. Kombinat gór­
niczo-hutni.czy po1izebuje wi-ele 
mieszik,ań, bowiem liczba pracow­
ników ciągle -wzrasta. Tylku . w 
1962 r. oddano do użytku 310  
mie�ań, trzy, <:!vvu i jednopo­
koJowych. 

W Rynku oraz przy ul. Szero­
kiej buduje się punktowce me­
todą uprz.emysłowioną (z elemen­
tów prefabrykowanych). Łąe7JHe 
w 1963 r. miq.sto oitrzyma l J 12 
izby; 

Przy ul. StaS'ni.ca rozpoc�nie 
się w br. budowę d)1 żego osiedla 
dla 8 tys. mieszkańców. Wszy-o�­
kie obiekty vvykonane zosLan� 
sposobem uprzemysłow.Lonym, 
dzięki czemu w ciągu trz(>ch ldt 
osiedle będzie gotow·e. Poz.ci mic­
s-zkani ami zbuduje się tam szkoł� 
Tysiącle0ia .o 15 iz.l;lach, a taJde 

restauracje, kawiarnie i kilk:l­
dziesiąt €klepów crnz warszta­
tów usługowych. 

Plany przewi<lują, że do końca 
1 965 r.  K10mbinat Gómiczo�Hutni 
czy Miedzi odda do użytku 
swym prawwnikom 3313 mie­
s.akań liczących 8644 izby. Po­
myślano również o wielu pla­
cówkach socjaLno-kulturalnych. Z 
ważniejszych należy wymieni-'.: 
salt:ołę zawodową . i 1t.echn,i:kum 

... 

Punktowce w Rynlm. 

L PM&E M łMIMI iłłitfilił E@@f.'@4& 

Ponad 1 2  tgs. członkórn 
TPPR 

W sali konferencyjnej KP PZPR 
w Złotoryi obradował ostatnio Po­
wiatowy Zjazd Towarzystwa Przy­
Jazm Polsko-Radzieckiej. Wzięło 
w nim udział pon.ad 70 delegatów 
i zaproszonych działaczy towarzy­
stwa z terenu powiatu. W obradach 
wzięli udzia,ł m. in. Jan Szczurelc -
sekretarz ZW TPPR, Arkadiusz 
Drzewiecki - sekretarz KP PZPR, 
Kazimierz Kozak, - zastępca prze­
wodniczącego Prezydium PRN, Lu• 
cjan Misiak - sekretarz PK ZSL 
i Kazimierz Krupiewnicki � se­
kretarz KP SD. 

W imieniu ustępującego ZP 
TPPR sprawozdanie z rocznej dzia­
łalności przedłożył zjazdowi, J óze! 
Gruzewski - przewodniczący, 

Na terenie powiatu działa obec..: 

nie 59 zbiorowych kół TPPR w 
zakładach przemysłowych, instytu­
cjach i' urzędach, 45 kół Przyjaciół 
Związku Radzieckiego w szkołach, 
trzy koła indywidualne, 7 w kół­
kach rolniczych i 11 kół TPPR w 
państwowych gospodarstwach rol­
nych. Koła te skupiają obecnie po­
nad 12 tysięcy młodzieży i star­
szego społeczeństwa. 

Najliczniejsze kola TPPR dzia­
łają w Zakładach Górniczych .,Le­
na" i „Nowy Kościół", W'L.PW -
Wojciesz-ów, ZZWF w Złotoryi, 
oraz na terenie .  Chojnowa w DFWB, 
DZBR i ChZWP. 

·w okresie sprawozdawczym zor­
ganizowano ponad 80 odczytów, 
17 spotkań społecze:':stwa powiatu 
z przedstawicielami Armii R�: 
dzieckiej i uczestnikami RewolucJ1 
Październikowej, a także wygło­
szono sporo pogadanek na tematy 
aktualne, urządzono wiele wie­
czornic i akademii z okazji Rewo­
lucj i  oraz prowadzi się w kilku 
zakładach pracy kursy języka ro ­
syjskiego, które cieszą się liłużą 
frekwencją. 

W skład Zarządu Powiatowego 
TPPR wybranych zostało 2tl dzia­
lączy · i 5-osobowa komisja rewi­
zyjna Przewodnicz·ącym Zarządu 
Powiatowel?.o wybrano .Tuliana Ki­
siela. Funkcję • wiceprzewodniczą­
cych objęli Karol Pudło i Włady­
sław Chwiendacz. Sekretarzem zo­
stała ponownie znana działaczka 
TPPR. - Helena Przybylska, skarb-

. -ni!S,i�m--::! Jófa.�! Gr:;i.�c1-�ą-1?r ą c;iloD,"'! . 

kami Prezydium: Arkadius.'l: Brze!" 
wiecki, Lucjan Misiak, Adam Ko­
chański i Władysław Prokop. ZJazd 
wybrał również 14 delegatów na 
zjazd wojewódzki. 

(W. D.) 
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Chocianów 
• • • 
JUZ 

oświetlony 
Nareszcie Chocianów w godzi­

·nach wieczornych przypomina 
swoim wyglądem miasteczko z 
prawdziwego zdarzenia. 

Zakończony już został montaż 
instalacji oświetlenia ' jarzeniowe­
go na wszystkich głównych uli­
cach. Z kolei prosimy Zaklari 
Gospodarki Komunalnej o oświet­
lenie bocznych ulic.?ek, jak np. 
Polna, gdzie kompletnie nic nie 
widać, a prowizoryczne nawet 
założenie 2 czy 3 lamp rozwią­
że całkowicie problem. 

Nowy sposób 
• 

mgtmarzan1a 
energii elektr. 

W USA w miejscowości Eve­
rett - jak donosi tygodnik „Ti­
me" - na skalę półprzemysło­
wą uruchomiono • pierwszy na 
sw1ecie generator prądu typu 
MHD o mocy 1350 kW, który 
pracawał bez przerwy 6 dni. 

MHD - magneto-hydro-dyna:­
miczny sposób wytwarzania �­
nergii elektrycznej - polega na 
przechodzeniu zjonizowanego 
pod wpływem wysokiej tempe­
ratury gazu - tzw. p1azmy -
przez pole magnetyczne. Gaz 
tozgi::zap;; ,dQ okolQ 30.00 . .s.tQIOni 

górnicze z inteTnatem. Kosztem 
14 mln zł przystąpiono do adap­
tacji budynków na ten cel. Sz!rn­
ła roz.pocz11ie zajęcia w roku 
1 964/65. Poza tym kombinat o­
trzyma własny sizp,ital, przychod­
nię lekarską, klub NOT-u, kin<•, 
halę sportową, łaźnię, prZledszko­
la, kilka stołówek, hotele robot­
nicze itd; 

'rek.sit i zdjęcia: 
Lesław J\'1iller 

l3li)k mieszkalny, w ktorym za­
mieszka w 1963 r. kilkadziesiąt 
rodzin. 

Wx-iiAAi!:...S:::a:.ł\ i.��,:ią:-. :. , - �------

Z HRAJV 
KASA W RĘKA WIE 

W rzeszowskim, reprezentacvj­
nym zakładzie fryzjerskim jedna :z 
klientek susząca włosy wyskoczy­
ła nagle spocl aparatu, zawiada­
miając z oburzeniem personel, że 
zginęło j ej . . . 100 zł. 

Rozpoczęto wrrikliwe po�zuki..; 
wania. Niestety, bez rezultatu. Po 
pewnym czasie klientka przebola­
ła widocznie stratę, bo siadła 
znów do suszenia włosów. Spoj­
rzała w górę i wydał.a okrzyk ra­
dości. Do filtru suszarki przyssany 
był czerwony papierek. Okazało 
się, że pęd powietrza wyrwał ban­
knot z... rękawa gdzie był on u­
kryty. .,Zaskórniak" w rękawie 
nie zdał egzaminu, 

Ml,ODZIEZOWA KRONIKA • . 
Drużyna harcerska młodzieży ze 

Wsi Besiekierz w pobliżu Kosza­
lina spisuje sumiennie kronikę 
wydarzeń swej wsi. Na bieżąco, 
wazmeJsze fakty notuje się w 
gazetce ściennej. W ostatnim nu­
merze, do takich wydarzeń nale­
żało przyjście na iłwiat bliźnia­
ków„ o<lstawienie w terminie zbo 
ża do punktu skupu oraz zwycięs­
two siatkarzy na klubem _ kos1..aliń­
skun. 

JUBILEUSZ „SANU 

Sanocka Fabryka Autobusów 
podsumowała 130-letni okres swe­
go istnienia wyprodukowaniem 
10-tysięcznego wozu. Montaż auto­
busów rozpoczęto tu jeszcze przed 
wojną. Potem karosowano włoskie 
„Fiaty", produkowano autobusy 
N-5· na licencji NRD. Wreszcie od 
1957 r. montuje się krajowe „Sa­
ny", Obecnie fabrykę opuszcza 
2 tys. autobusów rocznie. Nieba­
wem liczba ta wzrośnie do 3500 

sztuk, 

C staje się przewodnikiem elek­
trycznym. Generator MHD skła­
da się w zasadzie z komory spa­
lania. w której powstają go­
rące • gazy i z dyszy, przez któ­
rą gaz wydostaje się z komory 
spalania na zewnątrz. Dysza u­
mieszczona jest między elek-

. tromagnesami, a wzdłuż j ej po­
wierzchni wewnętrznej umiesz­
czone są dwa szeregi elektrod, 
między którymi powstaje poten­
cjał elektryczny, Sprawność ge­
neratorów MHD może być o 20 
proc. wyższa od sprawności tur­
boalternator.ów. Podstawowa 
trudność - to dobranie mate­
riałów wytrzymujących , 3000 
stopni C!. 

W Związku Radzieckim pro­
jektuje się już wybudowanie 
pierwszej siłowni opartej na za­

sadzie MHD o mocy kilkuset 

ty,sj�r_ k_llgFató'Y! , .  
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Nowy 
4 minister ... 

1 
Kiedy po odejSciu niechlubnej pa• 

mięci Fransa Josepha Straussa ze 
stanowiska ministra obrony Niemiec• 
kiej Republiki Federalnej spekulo• 
wano na  temat obsadzenia wakują• 
cego fotela ministerialnego, jedno 
było jasne : nowy minister obrony 
nie będzie się zbyt różnił od swe•, 
go poprzednika. Do tego nie do• I puściłby Adenauer, nie dopuściliby 
militaryści. Ktoś „nieodpowiedzial• 
ny" mógłby przecież zaprzepaścić 
misternie, cegiełka po cegiełce, bu­
dowaną Bundeswehrę. Mógl!Jy za• 
niechać starań w kierufiku jej dal· 
szej rozbudowy, starań o broń ato­
mową. 

Nowy minister już urzęduja. Kto 

I zacz ów człowiek, któremu zaufał 
Adenauer, któremu zaufali genera• 
łowie prusko-hitlerowskiego chowu? 

Kai•Uwe von Hassel. Owalna 
twarz, r�dnące włosy, okulary w 
rogowej oprawie. Na ustach u •  
,śmiech, a oczy zimne, taksujące. 

Wywodzi si ę von Hassel z Afryki I wschodniej. Tam ujrzał w roku 1913 
światło dzienne, tamte pobierał nau• 
ki  w profesji plantatora i kupca ko• 
lonialnego. Wszystko oczywiście en 
gros. 

Skąd się tam wzięli jego rodzi• 
ce? Pamiętać n�eży, że kajzerow• 
skie Niemcy posiadały do końca 
pierwszej wojny światowej kolo• 

I 
nie. Rodzina von Hasselów należała 
więc zapewne do k olonizatorów, 
którzy w Czarnej Afryce „umacniali 
niemieckość" i „wykonywali misję 
dziejową". 

I 
Dwadzieścia sześć lat liczył sobie 

Fuehrera. Zaciąga się do Wehrma• 
chtu i zostaje oficerem. 

w roku 194;; wstępuje do CDU. 
W dwa lata później zostaje z jej 
ramienia burmist.rzem. W roku 1950 
jego partia powierza mu funkcję 
przewodniczącego frakcji parlamen­
tarnej CDU w Landtagu kraju 
Schleswig-Holstein. Rok 1954 przyno­
si mu stanowisko premiera rzą du 
krajowego tamże i mandat do . Bun• 
llesratu. 

Pod „rządami" Kai-Uwe von Has­
scla staje się Schleswig-Holst.ein 
azylem dla hitlerowców wszelkiej 
maści  i wszelkiego kalibru. Prawie 
wszystkie kluczowe stano,viska w 
tym kraju obsadzone są zbrodnia• 
rzami wojennymi i byłymi akty• 
wistami 
obozów 

faszystowskimi. 
koncentracyjnych 

Lekarze 
prakt,y• 

kują spokojnie i zupełnie oficjalnie. 
Jako zastępca przewodniczącego 

CDU ,bierze Hassel ::ktywny udział 
we wszystkich posunięciach tej par• 
tii, mających na celu remilit-aryza• 
c ję, politykę z pozycji siły i pod• 
trzymywanie t,endencji o dwetowych, 

W swoich pnemówieniach wyrat­
nie żądał zbrojnego odwetu, nawo ­
ływał do „wyzwolenia" Niemieck;ej 
Republiki Demokratycznej, naszych 
ziem zachodnich, do walki przechv• 
ko krajom obozu socjalistycznego, 

Czym więc różni się od StraussaT 
Przypuszczalnie zmieni nieco tak• 
tykę swojego ministerstwa. Ale i t.o 
nie jest pewne. Adenauer i jego 
generałowie wiedzą przecież czego 
chcą i jaki człowiek może im być 
pomocny w osiągnięciu tego . 

Kai-Uwe von Hassel, kiedy Hitler K ai-Uwe von Hassel niedawno roz• 

I 
rozpętał drugą wojnę światową. Do począł urzędowanie. Na razie umac­
wschodniej Afryki pożoga nie do• nia swoją pozycję. Zobaczymy, 
tarła, . ale Kai- Uwe poczuł widać czym się zasłużY: swoim prctekto• 
w s obie „krew przodków'·', bo na• rom. 
tychmiast bieży • pod sztandary CUX 
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Suszenie mrozem • 
I próżnią 

W południowych Włoszech w 
Salerno uruchomiOJ10 pierwszą 
na świecie instalację do maso­
wego suszenia środków żywnoś­
ci · przez zamrażanie. Dotych­
czas ten sposób suszenia, zwa­
ny liofilizacją, stosowany był 
jedynie w przemyśle farmaceu­
tycznym, głównie do konserwo­
wania plazmy krwi ludzkiej. 
Roczna zdolność produkcyjna u­
rządzeń w Salerno wynosi 1500 
ton suchego produktu. 

Liofilizacja polega na tym, że 
zamrożone do temperatury od 
5 stopni C do -20 stopni C pro­
<lukty, owoce, warzywa. mięso, 
ryby etc., poddaje się działaniu 
dosyć głębokiej próżni, Wilgoć 

Zagubiony meteoryt 
W końcu .XVIII wieku od­

kryto w Argeneynie duży blok 
metalu, ważący kilkanaście ton 
i stanowiący zapewne odłamek 
większego meteorytu. W okolicy 
znajdują się 11 duże kratery, 
które powstały przypuszczalnie 
na skutek zderzenia się z zie­
mią pozostałych części meteory­
tu. Niestety, obecnie nie wia­
domo dokła<lnie, gdzie leży ów 
blok metalu - z zachowanych 
notatek z XVIII wieku wynika, 
że mniej w ięcej w odległości 
80 km od wspomnianych kra­
terów. Uniwersytet Columbia 
w USA zorganizował wyprawę 
-wyposażoną w najczulszą apa­
raturę dla odszukania „zagubio­
nego" meteorytu, 

- .-- ___, (Sw) ..;. ,,AP�" ,, 

paruje przechodząc ze stanu lo­
du bezpośrednio w stan pary 
- smak i struktura produktów 
nie ulega przy tym żadnym 
zmianom. Tak wysuszone pro­
dukty tracą często 90 proc. 
swojej wagi i w hermetycznym 
opakowaniu nadaj ą  się do pr2e­
chowywania w. :normalnej tem­
pera turze; 

(S. K.) 

Zamiast łożysk 
, - magnesg 

W USA w laboratoriach fun­
dacji Armour w Chicago• wy­
konano model maszyny obraca­
jącej się, niemal bez tarcia w 
łożyskach. Każde z łożysk wy­
konane jest z dwóch silnych 
stałych magnesów, utrzymują­
cych obracający się wał w 
stanie równowagi w ten spo­
sób, że nie dotyka on ścianek 
łożysk, tylko wisi w powietrzu. 
Jako materiał do wykonani a 
magnesów użyto pewnego two­
rzywa ceramicznego nie podda­
jącego się rozmagnesowaniu i 
o dużym oporze elektrycznym. 
'.Pen no-wy sposób łożyskowania 
może mieć duże znaczenie w 
konstrukcjach aparatów precy­
zyjnych; 

o/ 1"7"�:'·T-,.... . . -,�• ----- .(S. K.) 
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Muszyny 
matematyczne 
w l-,urntk11 Dom czy „chała I szkło"? na u r lop 

Nowy 
motocykl 

z. Dębej 
Brojlery s ą  to kurczaki, 

które całe ;;:ycie od chwili 
wyklucia się z jaja - spę­
dzają w klatc�. Przy wła­
ściwym doborze paszy i za­
chowaniu najkorzystniej­
szych warunków (oświetle­
nie, temperatura, went?'la­
cja itp.) 1_ 0  6 tygodniach 
kurczak taki osiąga waeę 
1 ,3 kg, przy czym na 1 kg 
wagi kurczaka zużywa się 
2,3 kg paszy. 

Hodowlę brojlerów pro­
wadzi się w całkowicie 
zmechanizowanych wielkich 
fermach, produkujących 
dziennie po· kiika ton mięsa. 

I 01::;ecnie automatyka a na­
wet maszyny matematyczne 
zaczynają rnajdować zasto­
sowanie również i w tej 
dziedzinie. Dzienna porcja 
żywno:ci, ktGrą c :rzymuje 
kurczak musi zawierać do­
sta�eczną i:ość białka, po­
szczególnych aminokwasów, 
tłuszczu, zwi�zków fosforu, 
witamin itp. Ponieważ róż­
ne gatunki paszy zawierają 
rM.ne i!o:k i  poszczególnych 
składnil:6w, zaś potrzeby 
kurczaka w zależnoMi od 
v.·ielrn s ię  zmieniają, a ceny 
różnych gatunków paszy nie 
są jednakowe - ustalenie 
optymalnego reżimu żywie­
nia jest praktycznie niemal 
n iemoż'.iwe przy zastornwa­
niu kl asycznych sposobów 
obliczeń. Ale . niewielki 
mózg e'ektronowy nie tyl­
ko doskona 1e daje sobie 
radę z wyliczeniami, lecz 
także sam steruie  mecha­
nizmami odmierzającymi 
porcie clla poszczegóinych 
pokoleń kurcząt. 

Srednh muszyny mate­
matycznA oszczędzają 10% 
paszy przeznaczonej dla 
broj 1 erów. 7aznaczyć nale­
Ż-Y, że w USA na produk­
cję broferów zużywa się 
około 5 milionów ton paszy 
rocznie. 

(S. K.) 

.. 

" w dniu 1.XII.62 r. w czasie 
p&troli na ul. Roosevelta o godz. 
3 .00 zatrzymałem 03Obnika, któ­
ry szedł ulicą pijany i krzyczał 
na cały g!o-s. Po wylegitymowa­
niu go okazał s:ę u-::zniem Tech­
n�kum ... " Zatrzym,my miał 19 
lat. Nc,tatka kończy się słcwa­
mi : ,,O pcwyższ:.,.-m należy po­
wiadomić ki=rown:ctwo szkoły". 

Tyle mćwi krótki meldunek 
milicyjny, Znamy imię i nazw i­
sko zatrzymanego. Nie wiemy 
natomiast w jak:m towarzystwie 
się obraca, gdzie mieszka . . .  Wł1!­
&ni2, gdzie i u keg o mieszka? 
Na to pytanie w tym konkret­
nym, drastycznym wypadku mo­
gliby:::my znakźć oćp'.lwiedź w 
kancelar;i ucz€lni. Adresy u cz­
n iów figurują przecie w ewide.n­
cJi  szkolnej. Dcwiedzieć się więc 
łatwo pod jakim numerem przy 
jakiej ul icy zamieszkuje wycho­
wanek takie?o czy innego tech­
nikum, szkoły zawodowej lub 
lic2um. Trudniejsza już byłaby 
sprawa, gdybyśmy zapytali kie­
ro,vnika względnie wychowawcę : 
u kngo mieszka uczeń - j eżeli 
nie korzysta z internatu? 

I tu dochodzimy do sedna spra 
wy_ Który z dyrektorów szkół 
średnich, zawodowych i ogól<no­
ksz.tałcących, mćglby z punk tu 
odpowied:ieć na pytan ie: i� 
ucznićw z jego szkoły mieszka 
w domu rcdzinnym, ilu 7,aś na 
stancji u czniowskiej? 

I chociaż sprawa środowiska, 
w którym przebyvrn młodzież 
poza godzinamj ns.uki w szko­
le, jed zagadnieniem pierwszo­
rzędnej wagi - nie mamy w 
tej chwili dokładnego rozeznania 
- gdzie mieszka młodzież sz,kol­
na nie objęta intern2tami,  przy-

Ważne  sprawy małego Cho:nowa - .......... 'WC ---•iFiJ•AW•Z'IF+ . - 11  

bywająca do Legnicy n ieraz z 
odległych krańców Polski. Stan­
cje uczn'.owskie nie są kontro­
lowa111.e przez powołane do tego 
czynniki. Dyrekcje szkół prze­
prowadzają kontrolę dorywczo, 
od przypadku do przypadku, naj­
częściej wtedy tylko, ·Kiedy sy­
tuacja sfaje się alarmująca. Nikt 
nie bada warunków, , w jakich 
bytuje młodzież szko11I1a, umiesz­
czana na prywatnych kwatera�h. 

Kcmisja Oświaty Miejsk iej 
Rady N�rodcwej poświęciła du­
żo uwagi te:nu problemowi na  
swym ost:i.tnim posiedzeniu. Wy­
razem wielkiej troski o ·wycho­
wa111ie młodzieży było zwróce­
nie się Komis j i  do dyrekcj i 
wszystkich sz;kół śred·nich i za­
wodowych o podanie adresów 
uczniów korzystających z kwa­
ter prywa-tnych. Komisja włą­
czyła do swego planu pracy ko111-­
trolę tych stancji w -celu zbada­
dania ich przydatności wycho­
wawczej. Nie można bowiem do­
puścić do tego, by młodzież od­
separowana od domu rodzinnego 
dostawała się pod wpływ osób 
o wątpliwej moralności lub t'.!ż 
zupe}nie oboj ętnych na to, co 
slę dzieje z ich młodocis.nymi  
lokatorami. 

Poważną luką w dotychczaso­
wej działalności władz oświato­
wych było zaniedbanie tego od­
cinka pracy wychowawczej. Aby 
to niedociągnięcie usunąc Ko­
misja Oświaty propc·nuje wpro­
wadzić w nowym roku szkol­
nym ścisłą ewidencję kwat'.:!r 
uczniowskich,  zaopiniowanych 
przez czynnik społeczny. 

I:uże pole działania otwiera 
się tu przed komitetami obywa-
telskmi, które winny czynnie 

llifi 
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, ,  Wiadomości ' '  ro�mavvia:q 
dyrelttore1n MZBM w Cho inu\lv ie  Alfredem Sternikiem 

W Chojnowie zakończono już od­
budowę zni:;zczonych budynków 
mieszkalnych z okrtsu ostatniej 
wojny. Dziś miasto liczy około ll 
tysię<'y mieszkańców. W o:;tatnich 
pięciu latach przybyło miastu 2.350 
nowych mieszlrnńc,hv. W ciągu 1 8  
lat w mieście zbudowano zaledwie 
1 blok mieszkali1y na 8 rodzin przy 
ul. K. Marksa z funduszy załogi 
DF\lvB. Przy ul. Nowotki prowa­
dzona jest budowa 10 budynków 
j ednorodz;nnych przez spółdzielnie 
mieszk,miov;ą Miasto odczuwa po­
wafoy glrid mieszkaniowy. Z po­
siadanych ś:-odków fiAansowych 
prowadzone są głównie remonty 
k,apitalne i bieżące oraz roboty 
1:lewacyjne i porządkowe. Jak wi­
dać, gospodarze miasta główną 
uwagę poswlęcają remontowi i kon 
serwRcji zamieszkałych budynkó•N, 
w których uzyskuj� się dodatkowe 
izby mi eszk,alne. 

Po 15 lata·ch 
żLrudniarz 

stanął 
przed �ądem 
W 1917 r. we wsi Sokolowlec (pow. 

złotoryjski) popełniono zbrodnię. Nit'· 
znany sprawca 21arnordowal Z4-letnie• 
go lllicczy�lawa ,iatyjaszczyka. Zbro• 
dni d<łlrnnano w sposób nikcz„mny, 
w ciP.le oilarv znalezicno 3 rnny za· 
dane rzeżnkk.lm nożem. 

Pro:<urnt!.r�:kie akta śledc7,e dawno 
potó!kly w archiwun•, n!m sięgnięto 
110 nie pod lcon!ec ubiegłego roku. 
Tym razem z!Jrndniarz po 15 latach 
ultrywania s' ę w różnych stronach 
Polski, został schwytany. Okazał s!Q 
nim Stanisław Lorek - jak w:vlca• 
zalo fledxtiwo - seroeczny przyjaciel 
2amonlowRn«�rro. 

Niedawno St. Lorek odpowiaual 
prze<! Sarl"m Woj<",1·6dzlrlm we Wro •  
clawiu, którJ s!rnzal g o  na 9 lat wi<;· 
zienia, a pny zastosowaniu amne,tli 

. karę ,mn·e_i•zono na 6 lat. Prokur'l• 
tura Powiatowa w Złotoryi zapowie• 
działa rewizję wyroku. 

(lemil) 
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Dyrektor J'v!ZBM tow. Alfred 
Sternik jes t  człowiekiem energicz­
:1ym, µelnym zapału i inicjatywy. 
Zna na parnię,; memal każdy dcm 
obję ły planem remon:ów. 

Nasz reporter r:izmawiał z nim 
o remontach i zabezpieczeniu bu­
dynków na okres zimy. 

- lle pieniędzy przeznaczono w 
tym reku na remonty? 

- Na remonty kapitalne MRN 
przeznaczyła na po�zątku tego ro­
ku 3 mln. 65., tys. zł. Za piei11ądze 
te poddano remontowi 20 budyn-
ków. Do użytku oddali&my 
już 18 budynków, a dalsze 
zostaną przekazane do ko1'H::a 
br. Do 1. XII 62. wykarzysf.ano JUZ 
ponad :i mln 315 tys_ zł. Prace rEc­
montowe przysporzyły miastu 3:l 
izby mieszkalne w budynkach o::i  
lat n ie  zamieszkałych. Wszystkie 
remontowane budynki otrzymały 
E:Ste1yczną elewację, Większość z 
nich została wyposażona w łazien­
ki i inne nrządzenia. Koszta insta­
lacji łazienek pokrywają sami lo• 
katorzy. 

- Zbliża się okres mrozów i za­
pewne lokatorzy złożyli wiele po­
da11 o drobne remonty, Jak są one 
załatwiane? 

- Konserwacja i remonty bieżą-, 
ce są oczkiem w głowie naszego 
MZBM. Na ten cel przeznaczono w 
ub. roku 1 mln 320 tys. zł, a wy­
korzystano ponad 1 milion 
400 tys. zł. Podania lokatorów są 
rozpatrywane na miejscu przez na­
szych fachowców. Wykor,ujeomy 
pnar:e, kMrych wartość przekracza 
300 zł. Drobniejsze naprawy wyko­
nują sami Jokalorzy. W minionym 
roku wpłynęło 436 podań oraz 70 
poda11 zostało z roku 1961. Zał at­
wiono do 1. XII:"62 r. 427 poda11. a 
pozostałe 79 załatwi się do końca 
br. 

Posiadamy 71-osobową ekipę re­
montowo-konserwac.yjną. Prowadzi 
ona masę różnych drobnych re­
montów, szczegolnie przed zimą. Tu • 
potrzeby lokatorów często przekra- · 
czają nasze możliwości. Jednak w 
ub. rok'.! zrobiono wyjątkowo du­
żo: wymieniono 130 m k,..,_ stropó·n 
devmianych, naprawion() 1200 m 
kw. pokryć dachowych, wykonano 
10.100 m kw. prac malarskich. Zbu 
dowano 110 trzonów piecowych i 
kuchennych, przebtidowano 40 ko­
minów, założono 204 szt. skrzydeł 
drzwiowych i 1142 okiennych. Wy­
konano 460 m kw. nowych podłóg, 
a naprawiono dalsze 650 m kw. 
Większ� uwagę zwróciliśmy na da-

chy. Założono 3,5 tys. m. b. rynien 
dachowych i rur spustowych. Od­
grzvbicno 16 budynków, a w 13  
buclynk,aci1 wymieniono instalację 
elektryczmi. W 32 budynkach zało­
żono nową instalację wodno-kana­
lizncyjną. 

Jakie nowe formy wprowadzono 
do gospodarki mieszkaniowej ? 

- Przede wszyslkim zdają egz.a­
min odpłatne remonty lokatorskie. 
Polegają one na tym, że lokator 
zgłasza do MZBM naprawę mie­
szkania lub malowanie, a wyko­
nuje ekipa remontowa MZBM. Ta­
kich odplatn5'ch remontów wyko­
nano w uh. roku na około 100 tys. 
zt. '.?,a wykonane prace remontowe 
lokator może należność wpła�ae do 
ka!Sy lVIZB:vI w kilku ratach. Dru­
gim ważnym krokiem jest zorgani­
zowanie .samodzielnych grup re­
montowo konserwacyjnych przy 
każdym z czterech ADM. Do każ­
dego ADM przydzielony został 
.specjalny konserwator, który wy­
konuje drobne naprawy. 

ADM wraz z Komitetami Bloko­
wymi są organizatorami udanych 
tzw. , .sobót czystości", co wpły­
nęło na zmianę wyglądu miasta, 
które we współzawodnichvie na 
terenie powiatu złotoryjskiego za­
jęło pierwsze miejsce. Prezydium 
przyrzekło nam w nagrodę tele­
wizor. 

- i\1oże kilka słów o planach i za 
mierzeniach na rok 1963? 

W 1963 roku poddanych 
zostanie remontowi 20 budynków 
mies7Jrnlnycl:l. Na ten cel przewi­
dziano 3 mln 940 tys. zł. Na re­
mont bieżący przeznRczono tylko 
1 mln. 80 tys. zł. Zwiększymy u-
1,ługi dla ludności w ramach od­
płatnych remontów lokatorskich o 
1 20 tys_ zł. Jednak głównym kie­
runkiem będzie nadal wprowadza­
nie postępu technicznego, stosowa­
nie ma.terialów zastępczych i obni­
żenie ko;,ztów budów. Np. wpro­
wadzi siĘ nowy sposób wykonywa­
nia suchych tynl{ów i ścianek dzia 
I owych z specjalnych płyt gipso­
·.vych oraz posadzek estrichyipso­
wych, zamiast dotychczas używa­
nych desek i drogich po.sadzek 
klepkowych. • Będziemy szkolić 32 
ucznww na murarzy, dekarzy i 
cieśli. Dla ekip remontowych zor­
ganizuJemy specjalne szkolenie za­
wodo,Ye i ogólne, co pozwoli pcd­
nie�ć kwnłiukacje zawodowe całej 
załogi. Usprawnimy również prace 
ADM i grup remontowe-konserwa­
cyjnych w MZBM oraz ADM. 

Rozma,wi.ał: Wł, Dominiak 

włączyć się do tej akcj i. N ie  
może być dzikich „chat", do któ­
rych młodzież szkolną przyjmu­
je się tylko po t::>, aby obronić. 
się przed „n:::dmetrażem", lub 
po to, by podreperJwać budżet 
dcmowy nadszarpnięty przez nad 
mierne z3miłow2nie gm·po-darza 
c;o kielis:ka. Stancja uczniowska 
nic może być „metą" dla wyrost­
ków szukających „chaty", aby 
bezkarnie korzystać pod jej da­
chem ze „szkła", i innych • do­
czesnych uciec:1, mało maj ących 
wspólnego z nauką. Zgłoszenia 
kwater uczniowskich, zaopi.nio­
wanych przez komitety bloko­
we powinien przyjmować In­
spektorat Cśw:aty i do niego z 
kolei winni zgłaszać się rodzi­
ce, pragnący umieścić swe dzieci 
w domach prywatnych. Dyrek­
cie szkół pcwinny posiadać do­
kładną ewidencj� stancj i ucz­
niowskich i systematycznie je 
kontrolować. 

Wdzięczne . pole do działania 
mają tu równ ież Komitety Ro­
dzicielskie, które dotychczas w 
tym zakresie niewiele miały do 
powiedzenia. Ot0czenie szc�e­

gólnie troskliwą o p:eką młodz��­
ży, oddalonej od domu rodzrn­
nego i z reguły bo1eś'!1ie prze­
żywającej okres aklimatyzacji w 

r,owym środowisku, młodzieży 
często n arażonej na deprawują­
cy wpływ przypadkowych „ko­
lesiów". 

Tym bardziej, źe w mieści� 
naszym mamy, n:_estetr' . lu�Zl, 
zerujących na  na1wnosc1 mrn­
dych luC:zi a zwłaszcza młod)'.ch 
dziewcząt. Wiedzą o tYTI: k1e­
rown:cy i nternatów. Jeżeh - mło­
dzież internatowa otoczo1;a sta­
ranną opieką, i,vpada m1�O to 
w sidła ciemnych elcmentow,_ to  
cóż dopi�ro mówić o n i_eletmch, 
pozbawionych tej o,p}e�i .  Nad­
robieTiie tych zal?głosc1 �ycho� 
wawczych jest spraw? p1ln� 1 
nie można jej odkładać do Ju­
tra. 

A. KORDYS 

A może b:, tak 
szereg ci�kawych 
Barbara, Gryza w 

pójiić do Klubu luh MD"{{? Tam odbywa się 
iraprf':z, pracuje wiele zespołów. Na zdjęciu 
piosence: ,,Stoję na d�szczu". 

Fot. M. Pawełek 

Czglll zajinie się 

i Swidnika 

,, Dellin'' 
na1 lepszy 

ze wszystk ich 

, ,  1 25-tek" 
NRz;y wa s'ię „S{!renka", jest 

smukła, choć nie za �s?­
ka . racza i Bilna, sp-isuJe .się 
do;konale. W próba-c� �rzy 
prototypy przej�chały _Ju: P� 
6 tys. kilometrow kaz.d) _ ! dotąd nie odniosły _zadnt.J 
awarii. Do wiosny maJ ą  prze 
być pq 30 tys. km i wtedy 
zapadnie ostate�n a  dec�; zj a. Produkowac „ Sar�k9 ! czy nie? 'V. rzeczyw1st?sc1 
j ednak decyzJa taka pDdJęta 
została j uż dav..miej . NO-W"' 
ten motocykl skonstruoWart): 
przez in;·:ynierów z Now�J 
Dębej i Świdnika okazał się 
bardzo ekonomicznym, wy­
sokow) dajnym, a oo najwa�­
niejsze - batdzó dobrze za­
projektowanym pojazdem. 

Nie jest to kolejna. edycja 
żadnego z- dotychczasowych 
motocvkli produkowanych w 
Jcraju." Szereg rozv,riązan, j�k 
np. połączenie korpusu sil­
nika z nadwoziem, prosta 
kierownica, łańcuch schcwa­
nv w obudowie, kanapa kry­
jąca pod sobą skrzyn_kę . . � 
narzędziami ornz wz1er111k1 
gaźnika i filtru - t.o rozwią­
zania zupełnie orygina!nP., 
zastosowane w „Sarence" po 
raz pie:rv,rszy. 

Nowe pomysły wprowadza 
no  także • przy konstruowa­
n iu silnika, nazwanego „Del­
fin" i dającego - mimo po­
jemnośc-i zaledwie 125 ccm, 
3-9 KM mocy. Wyjątkowo 
mocno zbudowand jest 
skrzy nka przekł:l dniowa. 
Przy silniku zamontowano 
prąrlnicę prądu zmiennego <• 
mocy 40 wat, co gwarant:.i.ie_ 
bardzo silne �wiatło reflek·· 
toru.' 

Informacyjna seria „Sare• 
. nek'· ukaże się w sprzedaży 
w końcu pr7yszłego roku. 
Jednocześnie nastąpi przygo­
towanie seryj nej p1-odukcji 
tak, aby w 1964 r. można 
było „Sarenkami" wyjechać: 
na pierwsze urlopy. Opinia 
kierowcó,v odbywających o­
becnie jazdy na prototypacb, 
j est j ednomaC'Z.ni e  d obra. 
�Teden z nich - jednocześnle 
główny koncitrnktor zakła­
dów met.ilo·,'7Ych w Nowe.i 
Dębe.i inż. W. Wiatrak twier­
dzi ,  że wjechał „Sarenką" 
czwartym biegiem do Kuinic 

I 

w Zakopanem. A to j uż 
wiele mówi o z,a!etach now'.:-

I go motocykla. (wg „API") 

PPRB 

UJ roku bieżacgITI ? 
Wał'to3Ć wszelkich robót wy­

konanych przez Pov,'i.atowe Przed 
siebiorst,.vo Remontowo-Rudowla­
ne· w Złotoryi w 1962 r. wyno•i i  
15,8 mln zł. Oto ważniejsze bu­
dowy: odoanie do użytku Po­
wiat-owej Lecznicy Weterynaryj­
nej dla Zwierząt w Złotoryi, kc1-

pitalny remont budynku Powia­
towej Rady Narodowej , przebL,­
dow:1 Powiatowego Domu Kultu­
ry, remont kina w Świerzawie 
(do 15 stycznia ma być zako1';­
czony), rozpoczęcie budowy d0-
mu mieszkalnego przy ul. Gór­
niczej dla pracowników kopalni 

I 
Myśli tygodnia 

ZIELONE śWIATLO NADZIEI 

,,Cyniczna zasada )  ,,cel uświęca środki" jest dla komuni­
nistów nie do przyjęcia.. .  Komuniści odrzucają kult j ed-· 
nostki i j ego metody. Dlatego właśnie uważają, że nie 
można odnieść nowych sukcesów nie uwolniwszy · się od 
bl:ędów i wypaczeń przesz!ości ,  nie zaprowadziwszy cał­
kowitego porządku we własnym domu". 

Z redakcyjn ego artykułn l istopadowego rnm,eru - ,,Pro­
blemy Pokoju i Socjalizmu" 

HONOR i PORTFEL 

,,Być gaullistą w roku 1940, było dla Fran,::uzów 
honoru. W roku 1 962. jest to sprawa portfelu". 

Publicysta paryskiego „L'Express" - Franccis 

CZUPURNA OPOZYCJA 

sprawą 

Giroud. 

„Jeśli nam mówicie, że nasze metody opozycji nie są 
wam mile, powiedzcie nam równocześnie j akie to meto­
dy opozycj i były wam miłe w ostatnich trzech latach?" Aresztowany wydawca „Der Spiegel" - Rudolf Augstein.  I zebral: (jas) - ,,API" 

----------...: 

,,,Nowy Kofoiół" i kapitalny re­
mont budynku przeznaczonego 
na nową szkołę w Chojnowie>, 

- Czym zajmie się pnedsit;· 
biorstwo w roku bieżącym? -
pytamy dyrektora PPRB, Jana 
Przybyl3kiego. 

- Nie otrzymaliśmy jeszcZ3 
szczegółowego planu przerobu, 
ale zgło.3rono wiele budow, m. in. 
3 domy mieszkalne dla DBOR->.1, 
które staną·· w Złotoryi przy uli7 
cach Mickiewicz.a, Nowotki 1 
Krasickiego oraz 2 budynki dla 
kopalni „Lena·', przy ul. Górni­
czej. W \�iojcieszowie będziemy 
budować ośrodek zdrowia oraz 
adaptować obiekt n a  schronisko 
turystyczne (pod warunkiem, że 
Powiatowy Komitet Kultury !<'i· 
zycznej i Turystyki PRN -zapew­
n i  na czas dokumentację i fun­
dusze). W Chojnowie zamierzamy 
przeb11 do,,7ać budynek byłeEio 
szpitala przeciwgrnźli czego, kto• 
ry ma być przemianowany na 
szpital rejonowy. Również w 
Chojnowie będziemy remontować 
hotel. Poza tym przeprowadzimy 
adaptację obiektu przeznacwnego 
n a  • szkołę w Białej. 

- Podobno w tym roku b�dzie• 
cie rozbudowywać własna bazę? 

- Tak, otrzymaliśmy ·na ten 

cel 700 ty,,_ zł. Ale to nie wysta.:­
czy. Oczekujemy dalszych • 5u0 
tys .  zł. Z a  pi eniądze te zbuduje­
my m agazyny, warszta-ty oraz 
oddamy do użytku załogi inne 
urządzenia w postiaci łaźni, świ� 
tli cy i tri. 

(lemil) 



J 
TJż MI to kto,ś raz m6-
wil ; potem ktoś inny 
powtórzył, nie wiedząc 

chyba nawet o pouczeniach 
pierwszego. Rzecz sprowadzała 
'się do tego, iż mowy być nie 
może o zrównaniu poziomu ży­
cia kulturalnego • na ws:i i w 
mieście. Bo: inna baza,, inne 
kadry ; bo: , konsument wartości 
kulturalnych i.yć musi w Ś'\Yie­
cie zbliżonym choćby do pew­
net,lo przerafinowan: a intelek­
tualneP,o, aby samemu c-dczuć 
'potrzebę- jakiegoś szlifu ducho­
,wego, 

Obaj machnęli rc;ką i unie­
gli brwi, gdy n ieśmiało snyta-

• lem co zacz owo „przetafin0-
wa�ie intelektualne"? Do.szli 
widać do wniosku, iż zaclając 
pytanie tak. naiwne, n.le doro­
słem do dysputy z nimi. 

A chodziło o pewną moją 
publikację, w które.i p,:,dałem 
kilka przyk!adów zaniedbywJ.1-
nia dziedzdny kultury wfród 

,pra".'.owników pa�stJwowych . g�­
spodars·tw rolnych w powie,c:e 
legnickim i d0magalem s�e zwró 

• cenia baczni�jl'lZPi uwagi w +vm 
kierunku. (Publika,cją tą n iko­
mu zresztą kr:>:vwdy riie 11czv­
niłem, gdy� żadnemu z adre0'ł­
tów nawet na myśl nie Wr>a<ilo, 
aby się, d o  mokh sugestii ja­
·Jtoś ustosunkować). 

Tak więc stanąwszy na p1.1nk­
cie zerowym, wypa_dqie od n owa 
rzucić kilka truizmów, stJwier­
·dzających, że wzrost mecha1ni­
zacj! rolnictwa, wzrost ,,wydaj­
·ności z 1 ha czterech zbóż pod­
;stawówych", wzrost dobrobytu 
' wyrażającego się l iczbami zaku­
pionych przez wieś motocykli, 

,pra.lek elektrycznych, ubrań z 
,,elany", nylonowych pońc-zoch. 
'liczbami utapirowanych „spray" 
- lakierem głów i emali-owa­
nych • paznokci - niekoniecznie 
oznaczać musi równoczesne o­
żywienie żyoia kulturalnego na 
,wsi. fewno, zwiększająca s'e 
ilość telewizorów wpływa w 
'jakimś stopniu na  zmniejszenie 
się różnic między miastem i 

iws!ą, ale n i e  łudźmy się, że te­
lewizja stanie się ja.kimś pana­

'ceum . na wszystkie kulturaln-e 
'·dolegliwości naszej wsi. 

Rok miniony dał pewne na­
ozieje na polepszenie tej sy­
tuacji. Sprawami kultury 1;a wsi 
za1nteresowały się g!ębiej in- · 
stancje partyjne, rady 1;arcd'l ­
we; obradowały nad nimi · egze­
kutywy Komitetów Powiatowyrh 
w Legnicy,- Zlo<toryi ,  rlen um KP 
w Lubinie, s2sja Powiatowej 
Ra(iy Narodowej w Jaw0r1e. 
Powiaty <lpracowc1rv plany ku1-
turalnej aktywizac ii wsi .  alP nr. 
Boleslaw;ec te'{'l n ' �  uczynił, a 
Legnica bardz,o późno. 

W onarciu o anaJ i;,:e istn ir->ifl­
cego �tanu rzeczy, p0•bnn,vfr•­
no skoordyncrwać d7''\łc11n r-ść 
kulturalną; aby tm Pznąć• wicl.o­
torowcści i, n :ekiedY. oe'.7,ywi­
stych non.sensów. (7darzały się 
na przykład wy.padki .  że dziR­
lalność świetlicy wiejskiej przy­
pisywały' sobie w sprawozda-

. niach GRN, ZMW, Straż Pożnr­
na, Ludowy Zespół Sport.o,\ y, 

: , Koło Gospodyń Wi0j.9k i ch i kto 
tam jeszcze we wsi żył dzia-
łał). 

W Legnicy "Powołano do żyria 
Towarzystwo Rozwoju Kultury, 
które ma wszelkie dane, aby 
stać się koordynatorem wszel­
kich poczynań kulturalnych i 
swoje doświadczenia udostęp­
niać innym powiatom Zagtębia 
Miedziowego. . Istnieje też na­
cJc,i(>ja ,  że nie popefni ono błę­

' clów Towarzy�twa Klubów Po­
b0tn:r,zvch i Chłopskich w Jele­
n;o,i G órze, które ma w samym 
m'eś-ciP do zanotowrnia n ierr-a}o 
S"kcesów, ]<>cz 11a teren 'e  wiej­
.skirn . .i<1k dotl'!.<.1 . n i p  0dncsi o­
cz'"kiwanych rezultatów. 

Od !,00,dYr. 2-c i i  s.po-r'b:'A,vamv 
�if' �l"' i"'l0wanyrh wvsiJlc<Sw w 
kn1 t,,-�1 "1Pi  a 1•tvwiz?c.i i  wqi. 
spodz:ewamy się rozs<1dDe�o 

ra1nycn W teren, wpadała do 
kolejnych wsi jak po ogień, nie 
mogąc zpJatwlć w spokoju wie­
lu spraw. O dwunastę� samo­
chód stał jedąak przed siedzi­
bą ojca. Onże ojciec spojrzał 
spod zmarszczonej brwi na  zega­
rek i wsiadł do samochodu. Ka­
zał się zawiezt trzy ulice dakj 
na posiedzen:e. Posier�zenie 
trwało kilka r.odzin i przez ten 
czas samochód stal bezużytecz­
nie pad crzwiami. czekajc1c na 
moment. ki<--•dy trzeba będzie 
ojca odwieźć z powrotem na 
tr.,1Pcią ulicę. 

A wvkorzystvwaniP pracow­
n'ków h.1lt 1Jrv d/) wielu Jmw,ch, 
n;e ma.ircych r,;-c 7. kulturą 
\,;_ro,..,()1...,AC1'() prr.,..? f 0h""�l"v , :PO-
Wołyvvan:e" blbliotekarzy z 

Zbiqniew Kremecki ........ 
== Ml'PP :-r:noserl 

, 

gospodarowania funduszami, aby 
nie dosz:o do niecelowych, nad­
mi ,rnych wydai.ków. jak to mia­
ło miejsce z oka'zj i „ v.V.:osny 
Bolesławieckiej", czy pierw� 
szych ,,Dni Legnicy";  spodzie­
wamy s 1ę wreszcie, aby działa­
cze kultura lni 'traktowani byli 
ja!rn ludzie, mający do spełnie­
n ia  zadanie nie mniej ważne, 
n i ż  np. referenc i  skupu tego, 
czy owe.e:o. Że dotąd różnie  z 

. , .i :iklasyf;kowaniem" pracowni-
ków kultury było, świad<'zą 
p rzyldady, jakby żvwcem wzię­
te z humoresek. Oto opowiada­
n o  mi. iż pe,vien 0 1ciec pewne­
g0 powi P tu z reguły 1 1 truf1niał 
nr�cnwnikNn .. n!onu knl tur;:, 1.nP­
gri" lrnrz.vst.anir- z s;:,rnocho<ln 
slu 7.bawN(n. Kor:w�t::i l i  zeń 
vvszy�.cv ·�•fl r,; i r0 }�d<,i rPff'rE'n_­
c i .  nDf'ÓC7 1„p-ł'!or-�r + ń-.�; kultp� .. v i 
r �)N ; � fv.  r< ;nrhrś i-0,r'ł n p k  o i c ; P.C 
ńw z�o i <>ld na r,rn�hv. n�'1ar1'e 
r ,....,'I_T,...r1� t'Y"li k('I·-- ; --·rrn.r-,6,r·j �1.:0r...,.v-
c d· -::, n 1 r1 7p f-rn.rll:--'a 

.. 
, ,...,1,..,.,.,-n "r i \  r'P­

rl,.. ... ,..'?;0 ,v i c�n . .  �ru::�tP".  SAnio­
rr• ń ,i • r' h ł_ 7 7 " �t1'7"'''?D'"m.  i ż  O 
p-r-rl":;n = r.:- fhVl__ll" ::l·�tc.i 7Pr0·· 7C\l"'O 
� " 111  l�"d7 ;f"  S " tn "·"horl1 1  nie-
0ri~0.vn, ; ,,. r,ntr7„h�"rr1 l. ViT_1r ip,rha-
ta więc grupka działaczy kultu-

-

,.. 

Przybkowa kolo Legnicy do rE,­
manentów w miejscowym GS­
ie? 

, Jeśli już padło słowo: biblio­
teka. lluż ludzi, zupełnie przy­
padkowych obdarzo?10 zadaniem 
upows:,;e-chniania czyteln ictwa na 
wsi !  Znowu wina właściwych 
rad narodowych, któ-re często 
bibliotekę traktują jak piąte 
kolo i nie dbają o właściwe 
obsadzenie funkcji bibli oteka­
rza. 

Byłem kiedyś w takiej wiej­
skiej bibliotece. Rozmowa, któ­
ra wywiązała się między sym­
patyczną panienką a mną, 
brzmiała t'ak : 

- Dużo pani ma tutaj ksią­
żek? 

- :Cużo. 

A co czytelnicy najchęt­
niej wypożyczają? 

- A, różne książki. Co kto 
lubi. 

- Co pani sama radzi czy­
telnikom? 

- Kładę książki na stół i wy­
bier;'lją sobie. 

� No, a gdybym ja bk po­
prosi ł  o doradzenie mi? Intere­
sują mnie klasycy, 

- Klasycy? Nie mam. 

nica między zwykłą cywilizacją 
a wy±szą od niej k_ulturą. Czy 
posfadanie telewizora, to jeszcze 
cywilizacja, czy już kul\tura'/ A 
mycie zębów? A schludny ubiór? 

,,Było definicj i  wiek .. " 
parafra. ując wieszcza. A czło­
wiek przeciętny, mieszkaniec 
wsi ,  słyszy o tej ku,turze ,viele 
i może by nawet i:tał się jej za­
gorzałym zw9lennikiem, gdyby 
mu ktoś z-rozumiale wytłumaczył 
w

1 
czym rzecz. 

Przywodzi to na myśl pewną 
anegdotę. (Cytu;ę za „Mądroś­
ciami żyd9wskimi"). 

,,U sl:ynnego· mędrca Rabi Sza­
maja zjawił się p€wien inno­
wierca i powiedział: 

- Przyjmę re:ig'.ę mojżeszo­
wą pod warunkiem, że wył>ażysz 
mi zasady zawaTte w P.iśm'•e 
świętym, stojąc na j.ednej nodze. 

Slyszac te słowa, Rabi s�a­
maj chwycił za kij i wygnał i,n­
nowiercę z domu. Tc:n udał s : ę  
z tą  samą sprawą do Rabi Hi­
lela, który w przeciwieństwie do 
porywczego S2:amaja był bardzo 
cierpliwy. Rabi Hilei ,ta.nął na 
jednej nodze i powiedział: 

- Nie czyń drugiemu, co t,o­
ble niemiło - c>t•J jed cała To� 
ra (pjędoksiag Mojżesza, pierw­
s:a część Starego Testamf.ntu) 
- wszystko inne, to k0mentarz". 

Może spróbc.wać wyłożyć . de­
finicję kultury „stojąc na jed­
nej nodze"? 

W słowniku wyrazów obcych 
M. Arcta czytamy : Kultura -
uszlachetnianie obyczajów ludz­
kich, rm,wój i uks„tałcenie du­
chowe, o'iwiata, cywilizacja. 

Oto ,,Tora". A koment'.lrz? 
Chyba wssystko to, c·J robi się 
dla 03 iągn ięcia v, yżej cytowa­
nych celów; wszystkie współ­
czynniki składające się na po­
jęcie kultury. 

Wyda je s ię, że wypłvwa stąd 
jeden wniosek : działalność kul­
tu,·alna nie rrioże byó oderwana 
od innych z,iawi�k życia co­
dziennego, od innych proble­
m6w. 

Dlatego t :!ż n ie:slusme je•st 
mniemanie, że kulturę w powie­
cie „wbić" powinie•n wyłącznie 
kierownik wydziału kultury z 
j ednym, czy dwoma ws1)ółpra­
cownikarni. Bo cóż ci ludzie, na 
Jowis7.a, mogą sumi zdzi_ ałać? 
Nic. A to trochę za mało. Rola 
wydział6w kultury powinna 
sprc-wadzać się cło nakreślenia 
ogólnych ram działalności kul­
turalnej w powiecie. A współ­
działać w akty- ·izacj i kultural­
nej winni wszysry. Pc-c7ąvtszy . 
od instancji partyjnych, poprzez 
organizacje społeczne, m łodzie­
żowe, rady narodowe, na uc;,;y­
cielstwo, do każdego człowieka. 
któremu dane było zacr.er,mąć  
warta&ci kultu ra lnyrri. h,ą,H z 
racji wykształcen ia, bądź też z 
racji wykonywa11 1 a pewnych 
funkcji społecznych. 

Oczywiście nie można snrowa ­
dzać wydziału kultury do roli 
wiecznego pe<te· ta. żebrzącego u 
wszystkich o wyrozumienie dla 
spraw kulturalnych, o pomoc, 
współudział etc., etc. A to było 
przecież dotychczas praktyko­
w::in e. 

Wieś ,czeka n a  aktywiz„cję 
kultural,ną. Własnymi silami jej 
n iP  dokona. 

Requ iem dla kultury na · wsi 
czas przerwać. 

• Zbignle:w Kremeckl .. ', 

Tea Irzyk ,,Szczypawka ,'' 
ZAPRASZA NA KOLEJNĄ PREMIERĘ 

URBANISTYCZNEJ TRAGI-FARSY POD WIELCE 
FRAPUJĄCYM TYTUŁEM: 

, ,STRAClłY NA LACHY'' 
UDZIAŁ BIORĄ: 

Grupa budowniczych Mikro-Osiedla 
i chór. 
R,::esza przyszłych lokatorów. 
Inte!ektuaiista. 
Kurtyna. 

AKT I i OSTATNI 
GRUPA BUDOWNICZYCH MO*) 

N!y, wszystkim znani t�rbaniści . , pre:.:cntt dziś miastu da;emy wspama,y, 
. (choć płoszą ludzie pełni zawiści 

że archi-tekto-niczne to chały .. . ) 
CHOR (N A ZNANĄ MELODIF;) 

A.-a,-a bloki dwa, 
sza,re, burP., obydwa, 
jeszcze nie „rn wsiem" ąotowe, . 
czul.i w stanie są sur�wym, 
-a-a-a, 

-a-a-a . . .  
RZESZA PRZYSZŁYCH LOKATOROW 

W stanie surowym, czyH d?iewicz,;m, 
nie każdy ,'iednak z tym stanem się l iczy, 
i stroia niektór;:11 ju ;i; , ,śmich 11, chichu'' 
że w · jednym b11d11nku są podwójne stry�hy, 
a zaś do ku.chni w drugim bloloi  
można jedynie wejść przez pokój . . .  

INTELEKTU ALIST .4 
Na. świecie modne kierun ki p'OWStają: 
ani:y-poezfa i ant')1-pralnictwo', 
Czemu wię:: oni stwor;,11ć n·ie mają 
po:ęcia anty-budownictwa? !. !  

G RUPA BUDOWNICZYCH M.0. 
Smie ią Si<? tyLko róine „mąciwody" 
lecz .frriiech ten dLa nas nic nie znaczu, 
podwójne strychy - to dziś l"rzyk mody ... 

RZĘSZA PRZYSZŁYCH LOK.ATOROW 
. .. tudzież bezdennej rozpaczy!!! 

INTELEKTUALISTA 
I rzekłb11 tutai stary Di0oenes, 
swe ulubione ·wcinając knedle: 
Jeże'i brak ci wyrtodnej beczki 
wystarczyć musi �![ikro-Osiedle!! 

KURTYN A (spełnia z rezygnacją wyznaczoną je1 
,,dziejo-misję" ). 

*) Sierót nllzwy Mikro-Osiedla. Nazwa nleżwylrle trafna. l'ro­
j,ektan ci z góry bowiem zakładali, iż lokatorzy będą mieli na_ 
prawdę mikrowygody. 
skro't ten nie ma nic ·wspólnego z inicjałami organu władzy, 
s '.ojącej na straży porządku i bezpieczeństwa. 

Dyrektor, główny reżyser oraz najglówn'ejszy 
z tvoźnych Teatrzyku „sz�zypawka''• 

Bronisław Freid,enberg 
(metr siedemdzi esi ąt bez kapelusza) 

�roga na Snie:ikę 

U i M kiiWtstHtt&9SNN%4 • ,. 4 -
- Nie ma klasyków? Może 

wymieni mi pani kilku autorów. 

- Nie pamiętam wszystkich. 
Do kogo adreso 

Legnica ul. Warzywna z widokiem na kościół św. Jana. 
Fot .. M. · Pawełek 

Jest zdaje się coś Reymonta, 
Zienkiewicza, Prusa... tej ,  no, 
'orzechows . . .  , nie, Orzeszkowej. 
Potem Dołęga, Mootowicz. 

Odeszła mnie ochota do dal­
szej pogawędki z miłą „biblio­
tekarką". 
\ 

Przykład sporadyczny. Ogólnie 
b iorąc bibliotekarze starają się, 
jak mogą. Ale jak mogą, skoro 
tylko 23 proc. z nich po-siada 
średnie wykształcenie? Dolny 
Śląsk ma w te.i materii „zare­
zerwowane" jedno z ostatnich 
mięjsc  w kraju. Przyczynia się 
to wyraźn ie do obniżen ia wskaŻ­
nika czytelnictwa. I. w tym wy­
przedzają nas inne wojewódz­
twa. Ale są i inne przyczyny : 
Bolesławiec dla przykładu wy­
asygnował- w roku 1962 na za-
kup nowych ks iążek zaledwie 

I 
25 tysięcy złotych. jest wiec w 
tym powiecie mdmniej książek 
w skali wojewódzkiej, 

;onarzekałem . sobie. A gdzie,/ 
konsłruktYWne wnioski? Z tym 
gorzei. Kultu ra jest to .. , Wła ś­
nie ! Na pewnym posiedzenll,l, 
�oświęconym sprawom upaw-

. szechnienia kultury, jeden z l.l­
czest•ników rzucił prowokujące 
pytanie: jaka jest właściwie de­
finicja kultury? Posypały się 
sformuł-owania. Zaczęto się za-:; 
st��"".i�ć, g�l_e �rz��i��ą grą„ 

Sprawa jest już tak dener­
wująca, że • nie sposób okrasza.ć 
ją nadął dowcipami i trakto­
wać humory�tycznie, powtarza-

D I  • 
,,KAKTUS" 

(Fragment z kroniczki wy­
da.rzeń). 

Chcesz sl.ę przekonać, czy 
żona Jest ci Wierna, rzuć 
w górę monetę . .  Jeśli będzie 
r eszka -· żona zdradza cię. 
Jeśli orzełek, żona zdradza 
cię w tej chwili. Jeżeli mo­
neta zawiśnie w powi.etrzu, 
znak, że żona jest ći 
wierna". 

JYIIĘDZY LEKARZAMI 

-- U mnie drzwi się nie 
zamykają. 
, - Tyl.u ma.sz pacjentów? 

- Nie, tylko zamek się 
zepsuł. 

ZAJĘCIE 

Twainowi nie zawsze do­
brze się powodziło. Pęwne­
go razu w wiadomych ce­
lach odwiedził ' go komornik. 

jąc wyświechtany slogan, że 
ciepłe ga .. e kupuj w lecie, bra• 
cie. 

Wobec tego bez wstępnych 

= = =  

Twain wprowadził , go do 
po/"oju umeblowanego bar­
dzo , skromnie. 

- Proszę zająć miejsce -
powiedział. , - Jest to zresz­
tą jedyna -rzecz, którą może 
pan tu zaj4ć. 

Zonaty 
sądny, 

bo nigdy 
icństwie. 

• ' 

* 
jest zawsze roz-

nie myśii o mal­
A, DUMAS 

CZŁOWIEK NIE SW INIA 

Miejski trawnik, przez który 
żadna $Cieżka nie szla, 
świnia, drut zobaczywszy, 

dokoła obet:zła. 
Przechodnia na ten widok 

du.ma ogarnęła: 
,,Człek nie świnia" - PO• • 

myślał. 
I 'OOLazl na przełaj. 

ST, CHMIELNICKI 

t 

I 

komentarzy pozwaiamy sobie • 
skierować do naszych placówek 
handlowych kil lw pytań: 

- dlaczego nie ma w slde­
pach żadnych- c'!eplych pońc,  och, 
skarpetek, ani podkoLanówek? 

- gdzie się podziały skarpet­
ki i podkola riówki elastyczne? 

- co się stało z t.zw. re for­
mami? R to winien iem u, że o­
becnie, d.La odmiany, fawory:rn­
je się tylką. f i lir,ranowe kobiet11 
i t11ikc• dl.a ni.eh produkuje się 
te rzeczy? 
• - kto zapomniał o ciepłe i 
bieliźnie rna mężczuzn? Prze­
cież to t.e.:; ludzie, którym do­
kucza mróz. 

Może nadal brak d11m.11d,: Mrt­
ty�t71czn11ch <lotycząryńh H"'b1J 
kobiet. m.eżczy�n i nóg ja '.cimi 
dysponują? 

Sama odpowiedź na. pewno nt'I.� 
nie rozorze ie. Chcie1ib,yśmy 1ed­
nak wled;:ie6 na kogo p0win: niśmy się qniewa.ć za to, że 
1.iczba. mieszkafl.r:ów Legnic11 nie 
je�t w statystykach prana poq, 
1lWQJę, 
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Pod inakiem 7 O całą prawdą 
;;;:;�;.;;.;;�� .. - w populorvzowoniu historii _ _ 

czys�o§ci Tysiąclecia Pań- • t zaciekłych i krwawych poty- przy tej o�azj i_, _g�yby nie_ to, ze 
Stwa., Polskiego na pierwszy Przeczytaliśmy z za1!1 e�es�-

czek w s  k u't e k s t r a s  z i i- nie brak i dz1siaJ „zas�uz?nych 
wan:iem artykuł Jana Mmk1ew1- , 

ł'-·-'' k,.. ' śm się po Plan . wysuwa się setna rocz• t w y  c h u p  a l ó w (pod,kres_·ieni� gen era vw , ,,orym 
nica. �ybuchu powstania. cza pt. ,,W sto pięćdziesią ą roCQ:-

nasze W.T. i J Z.), chorob i nocach nowa wypra_wa _na Mo� 
1. nicę" zamieszczony w pierwS'zym k którzy swoJe medawn, styczniowego. Za immgura- ' 

w· d O przemęczenia". s wę, a . 
j • •  ' . obchodów uważać tegorocznym numeirze " _1a, om - klęski kładą na karb strateg1cz-

m 
c

o
ę

z· n�
lijl

.nosiedzenic_ na_ u_ kowe śai Legnickich". InteresuJący tein Tak wię,c na  długo przed_tem, nego mistrzostwa g<:merała mr,o-., artykuł zaw1·era naszym zdaniem zan1·m Napoleon ze,..k>nął się z ż Towarzystwa PrzyJac10l Na- '' a. . , . . . 
uk w Leg!llicy w dniu 2 bm. parę niesłusznych i niemo•żli- ,,gienerałem marozom", . poniósł Sądzl'lny rowmez,. ze zawarta 
z referatem mgr • T. Gu- wych do przyjęcia sformułowa� wielkie straty z rąk „generała w . arty<kule :tr�dycyJna ocena ":: 

• • k" 0 P t  Powstanie i ocen. Głęboki sprzeciw budz,1 upału". Nie o to jednak chodzi, dz1ału Polakow rw �ampa•:ill 
rr:

ms �eg 
w· �r��e legnie- także rozmieszczenie niektórych gdyż ani generał mróz, ani ge- napoleońskiej roku 1812  jesit me-

�
-Y�!mowe 

łaściwie w jedy- akcentów. Pozwolimy więc sobie nerał upał, aini  też podpułkownik słusz,na i szkodliwa. 
n�% '  ":ó:Czas się ultazują- polemizować z autorem w pew- odwilż (o którym także historia ?a�kolwiek ludzie z korpusu 
c m lśmie politycznym w nych, na,jważniejszych �rnszym zachowała pamięć) , nie odegrali księcia_ Józefa na pewn_o _g?rąco 
n;szy! mieście „Liegnitze� zdaniem, sprawach. w tej kampa111ii roli decydującej. kochał� Polskę, pr�gnęh JeJ. od-
Stadt-Blatt". R�rezentowa- Między czerwcem a wrześniem, ro?,zema (abstrahuJ�Y �•W1ad,o-
ł o kierunek liberalny, Wbrew opm10m \VL5Zystkich jak wszys•cy wiedzą,  mroźów nie m1e od społecznego I polltyc�e-o on • • 

• ia• 
• bonapartystów i wbrew temu, co bywa nawet _ pod Moskwą, nie go programu tego odrodze_ma), ;Legmc� 'Y1ązaly z ziem_ 

_ w spOiSób oczywisty WY'nika z było ich także w roku 1812, zaś to jed:nak wiążą,c s:,,ve losy i l?: 
nynu zaborami, stnsunk1 gos leona w Rosji • nie zwyciężył Rosję w tym okresie zostały już się i kroczyli po zgubneij dro-
m1 r:olslmm, '!lP>.1/et po� m artykułu J. Minkiewicza, Napo- losy napoleońskiego najazdu na sy Polski z Napoleonem, mylrll 

1

1 podarcze, a nawet -�ul�ur�l- mróz ! Zdobył on wprawdz)e zi- prze•sądzone. dze. Pozwolili się wy,korzy,stać ne, w latach szesc_dz1eS1ą- mą roku 1812 szlify generał- . szulerom polj,tyczmym do co naj-tych ubiegłego stule_c1a. S�ą!1 

I 

skie ale wiadomo, że generałów 4 października, wysyłając do mn:ej podejrzanych celów, do :iywe zainteresow�n_1e m1e.i- w tej wielkiej kampa?ii . by�� cara Aleksandra kolejnego par- ,,mokrej r01boty'', zapisali się 

I 
scowrch _czytelmkow_ tym, wie'1u .  w tej liczbie w1ęceJ n1 z lamentariusza, Bonaparte mó- wręcz haniebnie w histoTi i  np. co sui działo nad W1�ą w jeden z me'teorologicznym rodo- wił: ,,Potrzebny mi jesit pokój. narodu hiszpańskiego. Znane są <•kresit! lat 1860-1864 _1 wY· wodem. Chcę ratować honor". 

ich wyczymy na San Doming•J .  chodzenie im _ _  naP_rzec1'"'. . ze 
Nie naruszyli wprawdzie swego strony redakcJ1 pism�. l ak Dnia 17  sierpnia 1812  roku, PO . Nie chodziło więc O zwycię- żoLnierskiego honoru", ale hono-brzmiały główne stw1erd"Le• powrocie z przejażdżki po zdo- stwo, nie chodziło nawet O ra- �owi swoje"o narodu przynieśli nia prelegenta. bytym dopiero Smoleńsku Na- towanie Wielkiej Armii, chodzi- poważny us';;czerbek. Następne J>osiedze�ie nau- poleon rzekł: ,.Kampania roku ło już tylko O pokój i honor. 

Dlatego w ocenie żołnierzy kowe T.P.N. w Legmcy z re- 1 812 j es,t skończona", Wojna była przegrana. Do- korpusu księcia Józefa należy feratem mgr Konrada Barto- rozróżnić dwie sprawy: Po pier-szewskiego z Wrocławia od- światowej ·sławy z,nawca epoki wódcy armii rosyjskiej realizo. 
-Wsze fak,t 'że spełnili  oni nie-będzie się w pierwszą śro_dę na.poleoń,skiej członek Akade- wali najsłuszniejszy w jej wa- chlubną r'olę · w historii wojen 1 t odz' 18 i pośw1ę- m1·1· Nauk ZSRR Eugeniusz Tar- runkach plan strategiczny, ale . 

k "  h p d . , . u ego, 0 g • 
:najgenialniejsza strategia nie napoleońs .ic · 0 rugie zas, ze cone będzie poecie - pow- Io w komentarzu do tych s łów ich program polityczny, i pro-• ł • R • • • przyniosłaby sukcesów gdyby stańcowi :1\ł1eczys awow, o- Bonapar

t
ego mow1 m 

• . m.
: . nie bez,J�mpromisowa wobec ria- gram wyzwolenia Polski był nie-manowskiemu. ,,I nie tylko dlatego, ze armia 

3• eźdźcy postawa rosyjskich chło- realny i nierozumny. Historia 
t iego stomnia.ła do polowy _wskii_- wielo!rrotnie takie przed i po W drugiej połowie s ycz- • ,., 

pów. Niszczyli oni wszystko, co- ' • .  . --: · . • tek konieczności obsadzenuz wo1- rze napoleonsk1e1 wykazała ze nia ,.Wiadomości Legnickie 1 ·  kolwiek mogłoby być oparciem e · . : ' . · : • skiem skład.ów i olbrzymiej i- to b w•erme i skutecznie przeznaczą całą kolumllę 11a. dla intruzów, nie zważając, że po . ; a Y_ : . . . . 
t t k 

• t·g n;i komunikacy1·nej oraz w wy- . t , . sluzyc swe1 0Jczyzn1e n1° wystar ema y ę roczmcową. 1 • ' mszczą ym samym cały swoJ · · : ~ . ni.ku drobnych wprawdzie, lecz ·ą gorąco kochac tr7eba Ją dobytek. Nic dziwnego, że rzu- czy J • , u • 

• • • • • • • • • • • • • e • • • 

Sprawy legnickie w czasopismach 

cone póź,niej hasło wojny ludo- nade wszystko kochać mądrze. 
wej, walki partyzanckiej, znała- Tego polscy bonapartyści nie po-
zło pełne poparc,ie chłopstwa. To trafili. 
zadecydowało O zupełnym wyni- Dlatego apel Jana Minkiewicza 
szczeniu Wielkiej Armii. Oczy- o zachowaniu w pamięci naro-

Koniec roku cechowało nie­
sla bnące zainteresowanie Legni­
cą. W nr 3 kwartalnika „Kultu­
ra Dolnośląska", wydawanym 
we Wrocławiu przez Wydział 
Kultury WRN, w dłuższym arty­
kule pt. ,,Legnica", Al. Maty­
niak dość nieoczekiwanie zaj­
muje się głównie bitwą z Tata­
rami 9. IV. 1241 r. 

W Legni,cy powstaje Muzeum 
- to wyczerpująca informacja 
T. Gumil'lskiego o nowej pła-
cówce. 

Popularny magazyn histo-
ryczny „Mówią Wieki" o nakła­
dzie blisko 40 tys. w nr 10 
przynosi noty sprawozdawcze o 
sesji Towarzysb..va Przyjaciół 
Nauk w Legnicy, poświęconej 
miedzi i wystawie - ,,Miedź w 
Polsce". 

Legnickim bez przesady moż-' 
111a nazwać nr 12 miesięcznika 
dla młodzieży „Poznaj swój 
kraj". O historii miasta, jego 
stanie obecnym, perspektywach 
rozwoju pisze w artykule „Leg­
nica" T. Gumiński. Tegoż auto­
ra informacja o Muzeum Bitwy 
Legnickiej i artykuł „Sienkie­
wicz i dziedzic Warmątowic"; 
O Wyspiańskim w Legnicy pi­
sze J. Minkiewicz. W . Salski z 
Lubina zamieś<,;ił artykuł pt. 
,.Budowa wielkiego zagłębia 
miedziowego". 

Opis szczegółowy szlaku tu­
rystyczn ego wzdlu1. Bobru i Ka­
czawy wraz z mapką pochodzi 
od A. Worobca z Zielonej Góry, 

ZB!GNIEW 
• 

PĘD ZIN S K I 
Czy młoda literatura radziecka 

jest naprawdę młoda? Pytanie wca 
Je nie retoryczne jeśli się popa­
trzy nie tyle na obrośnięte egzy­
stencjalistycznymi bródkami obli­
cza poniektórych naszych młodych 
pisarzy, ile na ich książki, krygu­
jące si,: raz po raz w modnych za 
granicą (i to lat temu kilkanaście) 
pozach, manie�ach artystycznych, 
pokrytych siwizną zużytej sztam­
py ; banału. Czyż może być, ozyż 
potrafi istnieć - pyl,amy się, prze­
cierając oczy po kata,stroficznych 
wizjach dwudziestoparoletnich s ła­
ruszków - inna, pr,a,wdziwie, szcze 
rze, młoda li teratura? 

Dwie niewielkie powieści Ana­
tola Gladil ina: , ,Brygantyna pod­
nosi żagle" i „Dym w oczy" udzie­
lają  na to pyt.anie odpowiedzi 
twif!'rdzącej, ale dalekiej od mora­
l izatorskiego banału. Tak, j ak nie 
banalną okazuje się biografi,\ 
młodego pisarza radzieckiego: po 
uko11czeniu szkoły średniej sludiu­
je wprawdzie w Instytucie  Lite­
rackim im. Gorkiego ale... nie od 
razu : sporo czasu po zdaniu matu­
ry zużywa na terminowanie w za­
wodzie elektromechanika. I odtw:1 
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Autor uzupełnił go wykazem 
llteratury. O działal111ości szkol­
nych kół krajoznawczo-tury­
stycznych w Legnicy informuje 
St. Litwa. Wykazują one stały 
rozwój, ale ogólna ich liczba 8 
w mieście, i 2 na terenie po­
wiatu to stanowczo niewiele w 
stosu:nku do ilości szkól. 

Artykuły zdobi 11 ilustracji, 
Na okładce piękne zdjęcie frng­
mentu wschodniego• portalu 
zamku. 

Jak wynika ze spisu treści 
miesięcznika ·za r. 1962 żadna 
miejsco,vość na Dolnym śląsku 
nie została 'tak uhonorowana 

• przez Redakcję, jak Legnica. 
tig 

I 

wiście geniusz strategów, mądr- du „polskich patriotów" s�od 
rość i patriotyzm Kutuzowa, znaku księcia Józefa jest me-
przestrzeń i klimat, błędy Na- potrzebny i niesh1szny; Pa-
poleona i ogólna sytuacja poli- mięć ta zawsze będzie  za-
tyczna w Europie _ wszystko prawiona dużą dozą go-
to były czynniki kleski. Ale pier- ryczy i wstydu. Gorvcz jest tym 
wszym, najważniejszym i decy- większa, że żołnierze księcia Jó-
dującym czynnikiem był opór zefa nie byli ostatnimi, którzy 
narodu, przede wszystkim chło- w dobrej wierze kładli głowę dla 
pstwa. obcych intere,sów, że n iektórzy 

Na marginesie warto przypo­
mnieć, że generał mróz odzyskał 
swoje szlify 130 lat później , kie­
dy chciano mu orzypisać głów­
ną zasługę w pokonaniu VI Ar­
mii feldmarszałka von Paulu­
sa. Armia Czerwona zdobyła je­
dnak Berlin w maju, a nie w 
grud,niu lub lutym. 

Nie wspominalibyśmy o tym 

spośród ich ideowych następców 
nie wahali s ię broni swej skie­
rować wręcz przeciwko ojczyź­
nie. 

O tym wszystkim warto parnię 
tać w mroźną grudniową noc, 
kiedy nawiedzają na,s remini5-
cencje z niepozbawionej swo,istej 
romantyki wyprawy Napoleona 
na Moskwę. Jeśl i  się o tym nie 
pamię,ta, mówi się tylko pół pra­
wdy, która - jak powiadają -
zawsze oznacza nieprawdę. 

Na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga. Zdziwiło nas niezmier­
nie, że w styczniu 1963 roku w 
przeddzień setnej rocznicy jakże 
bliższego Polsce Ludowej Pow­
stania Styczniowego, w kolum­
nie historycznej „Wiadomości 
Legnickich", zna.ny działacz leg­
nickiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk i historyk zamieścił 
właśnie artykuł apoteozujący 
jakże odmienną w swojej wy­
mowie kartę naszych dzf.e.iów. 
Fakt, że 150 lat temu Bóg Woj­
ny w niesławnym odwrocie prze 

I 
;: Przeziębiłam się I mam dreszcze;:; 

· l  

• ciął skrawek ziemi legnickiej nie 
wydaje nam się wystarczającym 
ku temu powodem. ------------------- WACŁAW TOPOLI�SKI 

JERZY ZAWADZKI 

· :�'.'" �. / ' 
j , . 

Obrachunki z młodością - . 

� 

w życiu Gładilina praca za\vodo­
wa, zwykle - fizyczna, mieszać 
się będŻie nieustannie z trudem 
pisarskim:  nie bez przyczyny. ,,Bry 
gan tyna podnosi żagle", , zdumie­
v,.-ającą krytyków wiernością, praw 
dą zawartych w niej obserwacji 
życia robotniczego, powstała jako 
rezul1at przepracowania przez Gla­
di lina sporego szmatu czasu na 
budowarh Ałtaju. 

Zatem - zapytacie z przeri'Że­
niern - owa romantycznie zatytu­
łowana „Bryga,ntyna podnosi ża­
gle'• to „produkcyjn iak"? Tai, z po 
zoru może się wydawać, zwłaszcza 
jeś l i  weźmiemy na serio pate ty­
czne molto powieści, wycinek in­
formac,i i prasowej w którym nie 
brak nawet drętwego zach\vylu, że 
, , . . .  ogarnięci entuzajzmem pracy, 
komsomolcy-ochotnicy, wszyscy jak 
jeden mąż, pracują ofiarnie na 
budowa,;h Sybel'li i Wschodu". Ale 
- o dziwo! - sam Gtacli l in  nazy­
wa oparlP! na tym motcie opo-

. ,  :w12ś „h�_;to:i� jedrego p_e�:� 

ca", odziera jej bohatera, wędru­
jącego z moskiewskiej szkoły na 
nowosybirską budowę, z lukrovta­
nych płytkim optymizmem zlu­
dzen, uczy ·go autentycznego, twar­
dego, robotniczego życia, w które­
go l:lilansle klęski i;.tanowią nie 
mni�j ważną pozycję od zwy­
cięstw. 

Jeżeli bohaterowi „Brygantyny", 
Wowce, trudno, dramatycznie u­
ldada się praca i pierwsza sztu­
backa miłość - to Sierowowi z 
. ,Dymu w oczy" wszystko pozor­
nie idzie jak z płatka. Jest to opo­
wieść o genialn�·m pilkarrzu (jedy­
na znana mi w przekładzie ra­
dziecka nowela sportowa !), czyli -
jak nazywa „Dym w oczy•• sam 
autor .- ,.powieść o ambicji z pro. 
logiem i epilogiem" . Ambicja 
pcha młodego studenta na szczyty 
kariery i życiowego powodze1:ia ; 
ta sarna ambicja każe mu zacząć 
życie or.l początku od marynarskiej 

.- sl�,�.\Jf �ą §'tatl�u, w.9.wq:1as, kiedY, 

' 

Sierow przekonuje się, że nie moż­
na żyć po pasożytniczemu z kupo­
nów obcinanych od niegdysiejszej 
przebrzmiałej sławy. To pachnie 
morałem, ale w· samym „Dymie" 
nie ma  krzty moralizatorstwa, jest 
tylko inny wariant równie uczci­
wego jak w „Brygantynie" obra­
chunku z młodością, z jej prawami 
i obowiązkami, z jej użyciem i 
przeżyciem w sposób społecznie, 
zatem i moralnie odpowiedzialny. 

Nie przypadkiem po  napisaniu 
właśnie tych dwóch książek Gła­
dilin, odpowiadając na  ankietę 
„ W opr os ów Li tiera tury" {okresJ.aj ąc 
w niej zresztą skr!Jmnie własne 
doświadczenia życiowe j a,ko zni­
kome) zażądał bardzo ambitnie i 
chyba bardw dojrzale od sw.ojej 
postawy twórczej : , ,Pisać tylko 
prawdę, nie lakierują<; i nie u­
piększając rzeczywistości. W swo­
im czasie niektórzy pisarze dość 
już nakarmili czytelnika różowy­
mi  oleodrukami' ; .  Czy akurat nie 
w tych właśnie słowarh (i realizu­
jących j e utworach) kryje s ię 
tajemnica młodości młodej litera­
tury radzieckiej. 

Zbigniew Pędzinski 

Anatol Gladilin: Brygantyna pod­

nosi żagle, Dym w oczy. Tłumaczy. 

li: J. Rata.icza.k, D. Wawiłow, War­
szawa, 1962, Iskry, 

\ 
\ 
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Mie�zkamy 

w Legnicy ... 
Ciocia Ala jest nauczyciel�ą _I �ęża ma też naucz

���� 
la. Mają jedną córeczkę Basię 1 med}ugo będą mieli 
wu ... 

- Co będą mieli? Co ty wypisujesz? . . _ 
_ Drugą córeozJkę przeci'eż. Nie przes�tl.l,faajoie. P, .. Czę­

sto się odwiedzamy. W ogóle jest bardzo wesoło. P;z_ycho­
dzi te:i: ·do nas drugi dziadek (on jest wdowcem i iniynie­
rem budow'lanym). Mieszka ltl.ieda1lem od nas ze sWQ,ią dru• 
gą córką, która jest lekarzem. 

Piszę ten list ja, bo tak uradziła moja rodzina
_. 

\. W�zrs• 
cy chcą się do mojego listu dopisa�. Bardzo _dzlęKUJeinr 
za zaproszenie do Budapesztu. Mo�e w 7zas1e wakacJl 
będę . mogła do Pani przyjechać? C��szę _się, że rna Pani 
dzieci w moim wieku. Z fotografu naJb�rd�iej mi się 

podoba Michał. Od razu widać, że obcokraJo�iec. 
- Joaśka, pęknąć można z tego twojego listu!/- powie-

dział ze śmiechem ojciec. / 
Daj jej spokój, Jarek. Dobrze, doorze, Joasłu, 

- '.Ale j a  przecież jeszcze nie skończyłam. 
- To skończysz później ! - rozległ się w drZ:,Wiach ba.: 

sowy ,głos dziadka Jana. - f. co t_y w_ <?góle t� dukasz? 
- Napisała list do Marysk1. Wie 0Jc1ec! teJ co to za 

Niemca u nas się ukrywała. W 46 roku poJecha.ła na Wę­
gry· szukać swojego narzeczonego, ale w końcu wyszła za 
Węgra. Ci_otka Zośka posłała j ej nasz a�res i tei:az Ma­
ryśka chce, żeby jej wszystko o nas napisać. Joasce spo„ 
dobał . się jej syn Michał i uparła się, że sama napisze 
ten list. 

- Pamiętam tę Marysię. Stare dzieje... I my już, GO 
niektórzy, też już stare pierniki. Wierzyć się nie chce, 
że w samej tylko Legnicy mieszlkamy juz 17 lat, Ależ teu 
czas leci, psiakrew, ależ leci ! 

� 
Joasia pierwsza wyszła ze szkoły I szybko skręciła 

w ulicę Basztową. Tam stanęła przed sklepem galante­
ryjnym i bardzo długo wpatrywała się w brązowy swe­
terek oglądany już poprzednio dziesiątki razy. W tym 
czasie nadszedł Janusz i już razem, nie śpiesząc się, ru­
szvl i w dalszą drogę. Chłopak mieszkał w pobliżu Kry-
1\,ków i odkąd Joasia zaczęła chodziić do Liceum - spo­
tyKaii się niemal każdego rana i razem wracali ze szkoły. 

Janusz był j uż w XI klasie. Miał 1 7  lat. Dziewczęta ja­
koś nie interesowały go dotąd, ale od pewnego czasu te 
wspólne przechadzki z Joasią zaczęły go pociągać: Dzie':"'­
czyna była ładna, zgrabna i wesoła. Dlaczego miałby Jej 
unikać. Ostatnio n awet doszedł do wniosku, że na jej wi­
dok budzi się w nim jakiś dziwny . niepokój. Kiedyś, by­
ło to chyba w październiku, poszli do parku i tam pró­
bował j ą  pocałować. Dziewczyna zakryła twarz rękami 
1 odpychała go, ale w końcu dotlknął ustami jej gładkiego, 
śniadego policzka. Nie mówili nigdy o tym, ale czuł, że 
oboje o tym często myślą. Joasia od tej pory patrzyła n a  
n;ego w;,,nr imi  czarnymi oczami, w których chłopak do­
strzegał tkliwość, 

- Chyba za!rnrhała się we mnie - myślał często 
i czuł się baTdw dumny. , I 

Szli  teraz obok siebie, ale jakoś rozmowa zwykle we-. 
soła i ożywiona, tym razem nie kleiła się. 

- Co ci jest, Joanka - zapytał. - Wyglądasz jak 
chmura gradowa. 

- No ... wiesz trochę się martwię, bo w domu· może 
być „granda". Mam dwie dwóje na pierwszy okres. Dziś 
przecież u nas . wywiadówki, a j a  ze strachu nie powie­
działam nic w domu. Powiem, że dopiero dziś zawiado• 
. mili nas o wywiadówce i może nikt nie zdąży pójść. 
Wtedy będę uratowana. Nie dowiedzą się o tych dwój­
kach, a na półrocze postaram się poprawić. 

- Nie martw się. NiP-iedn.ego i,haka'-' c1..lowlek -oberwał 
w oiągu tych lat i jakoś leci. I 

Spojrzała na  niego i westchnęła. Chciała powiedzieć mu 
coś bardzo niezwykłego, żeby go zadziwić. Zdecydowała 
się na jedno z najpiękniejszych zdań jakie przeczytała 
ostatnio w powieści pt. ,,Kwiat jabłoni". Spojrzała smę• 
tnie przed sieb:e i szepnęła : ,,Czuję się j ak zwiędły liść 
na torfowisku zycia ... " 

Nie wiedziała jakie wrażenie zrobiły jej słowa na 
chłopcu. W każdym razie czule musnął dłonią jej rękę 
i powiedział: 

- No bądź rozumna, W życiu czeka cię leszcze niejed• 
na przykrość. Jakoś to będzie. 

Pożegnali się przed jej domem. 
Niespokojnie czekała na powrót matltł z pracy, a jed.; 

nocześnie myślała o Januszu. W tej .chwili wydawało jej 
się, że wszystkie „l;Iaki" i nieprzyjemności · życiowe są 
właściwie niczym wobec jego uśmiechu i jego muśnięcia 
dłonią palców. Jakże bardzo .chciałaby, żeby powiedział 
do niej kiedyś tak jak ten z powieści: ,,Twoje oczy 1� 
j ak dwa dobre uczynki wśród bezmiaru zła". A · w ogóle 
to człowiek ma coś takiego w środku, co go boli. Tylko 
nie wiadomo czy boli serce czy żołądek . 

Przyszła matka. Z kuchni - dobiegał szczęk naczyń t gło� 
_sna rozmowa. Babcia miała przytępiony słuch l kiedY, 
rozmawiała z matką słychać je było aż na klatce schodo-
wej, 

- Dawno Joasia przyszła? ,- pytała · donośnym głosem 
mama. 

-A no już będzie ze dwie godziny, ale siedzi w swo• im pokoju i chyba się uczy - informowała głośno bab­
cia. 

Za chwilę zawołano ją na obiad. Ze zdenerwowania 
nie mogła jeść. Matka troskliwie pytała dlaczego nie ma 
apetytu. Powiedziała, że jest trochę przeziębiona. Wsta­
jąc od stołu zwróciła się do matki i starała się mówić 
bardzo prędko i bardzo swobodnie : 

- Mamo, dziś o szóstej wywiadówka: O mały figiel 
byłabym zapomniała ci powiedzieć. 

- Dlaczego mówisz mi o tym na godzinę przed termi­
nem. 

- Przecież n iedawno przyszłaś. 'A zresztą dopiero dzi­
siaj powiedzieli nam w szkole. Jak niP. masz czasu to 
możesz nie iść. Nie będzie dziury w niebie. Jutro ci pow­
tórzę jakie mam stopnie. 

-J Właściwie to chciałam pójść do krawca - namyślała 
się głośno matka. Nie· bardzo mi dziś na rękę ta wywia­
dówka, ale lepiej pójdę bo to przecież pierwszy raz 
w Liceum. A przy okazji powiem wychowawcy, żeby za­
wiadamiał rodziców o ta�ich rzeczach wcześniej. 

Joasi serce utknęło w gardle. Gorączkowo myślała co 
zrobić, co teraz będzJe. Ale nic nfo przyrhodziło j ej do 
głowy. Po prostu chciało się jej płakać. Szybko wybiegła 
do swego pokoju i siadła na łóżku. Przed szóstą matka 
przez uchylone drzwi oznajmiła, że wychodzi na wywia­
dówkę i powiedziała do Joasi, że zamiast siedzieć bez­
czynnie, powinna pomóc babci w zmywaniu naczyń. Ale 
dziewczyna nie mogła ruszyć się z miejsca i z rezygnacją 
czekała na dalszy bieg wypadków. Matka wróciła po go­
dzinie. Od razu weszła do pokoju i już od progu zaczę­
ła złowieszcze :  

(Następny odcinek za tydzień) 
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WOJE WU DZ KIE 

PRZEDSIĘBIORSTW O 

HANDLU MEBLAMI 
WROCŁAW 

z a w i a d a m i a, 

że dnia 5 grudnia 1962 r. został otwarty 
P U N K T  S P R Z E D A Ż Y  M E B L I 

w Lubinie, nrzy ulicy Legnickiej 19. 

Punkt sprzedaży 

posiada asortyment towarowy wg wymogów 
klientów zamieszkałych na tamtejszym terenie, 
jak : 

szafy 2- i 3-drzwiowe, stoły, kozetki, fote­
le, krzesła, łóżka, kanapy, komplety stoło­
we, sypialne, kuchenne i inne. 

K-44 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ARTYKULAMI 

PRZEMYSLOWYMI 

w L e g n i c y  

ogłasza przetarg 
na roboty remontowo-konserwacyjne w naszych sklepach 

o łącznej wartości ca 500.00-0 zł. 

W przetargu mogą wziąć udział przedsięliiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. 

Bliższych informacji w przedmiotowej sprawie udzieli 
kierownik dzlalu Admin.-Inwes�. w Legnicy ul. Rosenber­
gów 9/10 do dnia 10 stycznia l!J63 r. 

Olv:arcie ofert nastąpi w dniu 20 stycznia 1963 r. o go­
dzirJe 10 w dyrekcji w pokoj u  nr 10. 

Zastrz�ga się prawo wyboru _oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

DB 
DYREH:C.JA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 

w Legnioy 

K-41 

Powiadamia zainteresowane instytucje i przedsiębiorstwa, że 
• posiada wykwalifikowaną kadrę te<!hnlczną, 

• dysponuje gotową dokumentacją na budynki mienJrnlne 
oraz !na momość uzyskania lokalizacji szczegółowej dla 
d-0kumentacjl dostarczonej przez zleceniodawcę, dzięki 
czemu może - poczynając od dnla 1.I.1963 r, - przyjmować 
oferty na powiernictwo inwestycyjne budownictwa miesz• 
kanlowego. 

Poza tym przyjmuje nadzór zlecony w zakresie budownictwa, in• 
stalacji elektr., wod.·kan., gaz i tr>. nad wszell<iego rodzaju inwestv· 

cjami realizowanymi przez zaklatl:v pracy. Oferty prosimy nprzej• 
mie składać na adres : Dyrekeja Budowy Osiedli Robotniczych -
Legnica, Plac Słowiański nr 7, K-42 

REJON PRŻEMYSLU LESNEGO 

w Legnicy ul. Żwirki i Wigury 8 

z a t r u d n i : 

a) EKONOMISTĘ na stanowi!iko instrui<tora księgo­
wości :i kilkuletnią praktrką. - Wynagrodzenie 

2.000-2.500 zł. 

b) RADCĘ PRAWNEGO dla obsługi prawnej przed­
�iębiorstwa. 

K-43 

WYDAWCA: Wrocławskie  Wydawnict wo Prasowe RSW „Prasa" 
REDAGUJE KOLEGIUM!  ł\llreti re<1akc j 1 :  Legnica, Hynek �1/,,2, 

telefony : redaktor naczelny - sekretariat H•46, sekretarz redak• 
cjl 41·47, dział łącznoścl a czytelnlkami 41·49 Biuro Ogłoszeń -
Wrocław, ut. Podwale 62, tel. 357·55 zamówienia I pi;;iedplaty 
na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe I listono• 
sze. Prenumerata kwartalna - 19,50 zł, półroczna - 39 z!, roca• 

czna - 78 Zł. • 

DROK1 Zakłady Graficzne RSW „Prasa" Wrocław, Piotra Skar•.� 
d �  � 
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SPORT 
• 
I TURYSTYKA 

----------------------.,....-�---------� 

się znowu, gdyż nie można znaleźć 
wykonawcy. Może w tym kierunku 
pomoże coś Dział Inwestycji Wo­
jewódzkiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej we Wrocławiu? 

Nie lepiej jest z obiektem, który 
mógłby już być oddany do użytku 
młodzieży. Mam na myśli boisko 

Chude la_ta lubińskiego sportu 
Z kulturą fizyczną, spbrtem i 

turystyką w Lubinie oraz powie­
cie nie jest wesoło. Nie istnieje 
(u prawie w. ogóle sport masowy. 
a wyczynowców można policzyć 
n a  palcach. A przec1ez właśnie 
w powiecie lubińskim, w ośrodku 
burzliwie rozwijającego się gór­
nictwa, budownictwa i przemysłu. 
gdzie dla setek młodych ludzi 
mieszkających w hotelach robo�­
niczych jedyną rozrywką jest knaj-

"* 

ff oroe c�ładze 
LZS 

11111111 Skład Rad� Powi atowej 
• 

zrzeszen i a 
11111111 Wtróżn; en l e 
zas·fużonych dzi ałaczy 

Na dorocznej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej Rady Powia 
towej LZS w Legnicy, po przeana­
Lzo,rnniu obecnej sytuaqi sportu 
wiej�kiego w naszym powie::ic, wy 
brano nowy 7.arząd, który w tym 
roku będzie kierowa! pracą Ludo­
wych Zespołów Sportowych. 

pa - sport masowy staje się ko­
niecznością chwili. Jednak w prak­
tyce jest zupełnie inaczej. Z im­
prez masowych w 1962 roku od­
były się w ·  zasadzie tylko Biegi 
N arodowe w dość skrom,1ej ob­
sadzie oraz kilka lepiej lub go­
rzej zorganizowanych spartakiad 
zakładowych; nie zorganizowano 
j ednak spartakiady powiatowej. 

Jaka jest przyczyna tej smutnej 
sytuacji • w lubińskim sporcie? 
Przyczyn j est chyba kilka, posta­
ram się jednak przedstawić te naj­
ważniejsze. Jedną z nich, może 
najwazmeJszą w ostatnim okre­
sie, jest przewlekła choropa prze­
wodniczącego Powiatowego Komi­
tetu Kultury Fizycznej, kt6ry nie 
pracuje już od września. Lokal 
PKKF jest prawie zawsze zam­
knięty na siedem spustów, gdyż 
n ie  przydzielone, żadnego zastęp­
stwa, ani też nie postarano się 
zatrudnić kogoś bodaj na pól eta­
tu. A przecież nie klo inny, tylko 
Powiatowy Komitet Kultu,·y Fi­
zycznej jest na terenie powiatu 
koordynatorem i organizatorem 
wszelkich imprez masowych, zawo­
dów i innych poczyr.a:'i w dzie­
dzinie rozwoju oraz popularyzacji 
sportu i turystyki. Co prawda 
przy PKKE'-ie jest 13 osobowy 
kolekl:,w społeczny, ale istnieje 
on tylko na papierze i składa się 
przewazme z ludzi sportem nie 
zainteresowanych, kV,rzy w skład 
Komitetu weszli jako przedstawi­
ciele 'instytucj i .  Trudno więc, aby 
zespól w takim składzie przej a ·  
wlat jakąś ożywioną owocną 
działalność. 

W sierpniu podjęta została u­
rhwala przez Prezydium Powia­
towej Rady �arodowej w celu 
poprawienia sytuacji na odcinku 
kultury fizycznej w powiecie lu-

bińskim, ale... jej realizacji m a  
pilnować chory o d  kilku miesięcy 
przewodniczący PKKF oraz wy­
żej wymieniony, nieaktywny Ko­
mitet. Ma również nastąpić reor­
ganizacja tego komitetu oraz nu­
wiązanie ściślejszej współpracy z 
Komisją Sporlu i Turystyki przy 
Komitecie Powiatowym PZPR, ale 
są to dopiero zamierzenia, a tu 
trzeba się śpieszyć i działać. 

W niektórych zakładach pracy i in­
stytu::jach daje si'ę zauważyć kom­
pletny brak zainteresowania za­
gadriianiami 0kultury fizycznej ze 
strony kierownictwa i Rad Zakła­
dowych, a to już jest źle. 

Poważne trudności nasuwają się 
w związku z obiektami sportowy­
mi: Np. teraz w okresie zimowym 
nie ma gdzie przeprowadzić im­
prez masowych w szerszym zakre­
sie, gdyż ani w Lubinie, ani po­
wiecie nie ma odpowiedniej sali. 
Z tego powodu np. siatkarze „Gór ­
nika" Lubin, walczącego w „B" 
klasie, jako gospodarze spotkań 
muszą wyjeżdżać aż do Chojno­
wa. A co z kibicami i miłośnika­
mi tej pięknej dyscypliny sporto­
wej - czy też mają j eździć za swo­
ją drużyną?  

Jest w Lubinie duża sala o wy­
miarach w granicach 50X25 m po 
byłej ujeżdżalni ,  zajęta obecnie na 
magazyn przez Kombinat. Zrozu­
miale, że maszyny i urząclzenia 
muszą być składowane pod da­
chem, ale czy w przyszłości nie 
można by tanim kosztem zbudo­
wać 11a • ten cel jakiegoś baraku. 
a salę oddać w posiadanie mło­
dzieży? Problem rozwoju sportu 
jest przecie też ważny. Na prze­
budowę stadionu K0mblnat wy· 
asygnował już 3 miliony złotych, 
a WKKF obiecał dodać jeszcze 
milion, ale tu sprawa komplikuje 

Przewodniczącym Rady Powiato­
wej LZS zost.H Ryszard Szczepa­
n l,1k. Wybrano również dwóch wi­
ceprzewodniczących : Eugenia Skr:vc 
ka będzie odpowiedzJalna za pra­
cę wśrod kobiet - członkiń LZS, 
zaś Marian Strękowski będzie k ie­
rowa! pracą mężczyzn. Sekret9.­
rzcm Rady Powiatowej LZS zo�tal 
ponownie Mirosław Kajda, a s!rnrb 
nikiem Julian Netrcbiak. Członka­
mi prezyJ1um zostal i :  Czesław 
Szczepa1\ski, Jan Tchorowski, Józe( 
Mazurek, Jozef Adamowicz. 

Niezbyt udana premiera ! 
W zwią7.ku z XV-leciem LZS 

sekretarz Rady Wojewódzkiej LZS 
i(. Żyrornski z upoważnienia Rady 
Jtównej LZS wręczył odznaki ho­
n()rowe najhardziej zasłużonym 
dzialac:wm sportowym naszego µo­
wia u. Złote odznaki otrzymali :  Jó­
z�f Adamowicz, Julian Net!"<!biak, 
Czesław Szczepański. Srebrną od­
zpakę otrzymała Eul!enia Skrycka, 
a brąwwe : A. Kr,:ywicki, E. ćwir­
ko, A. Muniak, S. Budny i R Ję­
dwśka 

WicE>orzewodniczący Prezydium 
PR:\_f i-r. Kazimierowski wręczył 
Radzie Powiatowej LZS oraz wy­
różniająremu się LZS z Piątnicy 

� pamiątkowe proporce oraz dyplo-
my uznania. 

(b) 

Z ezem 
. 

na r ing 

Wszyscy obserwatorzy inauguracyj­
n ego turnieju siatk:;irsk1ego o mi­
strzostwo II  ligi, zgo<lni są  co  do 
j ednego : ro1.grywki stały nJ pozio­
m ie klasy A. Zwłaszcza c ztery sety 
pojedynku „Hutnik  - .. Rapid" Wel­
nowie<>, absclutnie n;e  wskazywały 
na to, że walczą drużyny należaće 
bądź co bądź do grona najlepszy::h 
w kraju. 

W pierwszym meczu l igowc:v nasi 
spctkali się z zespołem „Bai!don" 
Kat'.)wice. Na tle nowocz,;,śnie _gn­
jących Slązaków legniczanie stoso­
wali system, który mógł uchodzić 
za rewelacyjny w latach mllościwie 
p�n' ljącego Franciszka J'.izefa. Ka­
towiczanie wygrali spotkanie w sto­
sunku 3 :2  (15 :12 ,  1 2 : 15, 15 :7, 13 :15, 
15 ·10) .  

Inna sprawa, że Hutnikowi - mi­
mo ambitnej chwilami gry - za­
·braklo w cst.;tnlm secie zdecydowa­
nej końcówki 

Drugie spotk? ni e z „Rapidem" 
Wełnowiec siatkarze nasi wyl(rall 
3:2 (15 :13. 5 : 1 5 , 1 5 :6 ,  10 :15 ,  1 5 : 13) . W 
najdramatycznie iszym pią.tym seci e 

-Coraz słabszy dźwi 
zagorzali przeciwntcy pięściarstwa 

mają w Legnicy szczególny powód 
do zadowoienla. Oto bez jakichkoi­
wiek wysiłków z ich strony - nie 
muszą jak w innych miastach pro­
wadzić ostrych dyskusji, wyta'i'ając 
najcięższego kaltbru argumenty o 

szkodliwości uprawiania boksu. - ta 
najpopularniejsza po piłce nożnej 
dyscyplina sportowa powalt zamiera. 

Dtwlęk gon·gu. rozpoczynajo,cy waz­
kę rozbrzmiewa u nas coraz ciszej, 
zwłaszcza po wycofaniu z rozgrywek 
ligi wojewódzkiej jedynej drużyny 
CWKS-u wskutek trudności w skom­
pietawanitt składu. Ten przykry no• 
kau.t nie zaskoczył jednak nikogo, 
/eto z uwagą śledzi od 1'ilku lat ży­
cie - a ściśl,e mówiąc żenującą wege• 
tację - legnickiego światka pięśctar­
skiego. 

zanim jednak pokusimy stę o ana• 
lizę przyczyn, które doprowadziły do 
obecnej sytuacji, warto chyba 
wspomnieć o okresie, w którym pię­
śctarstwo by1o w nas;z:ym mieście 
sportem numer jeden. 

Tłuste iata boksu w Legnicy raz-

poczęła era braci Mazdżanów, którzy 
walczyii w pierwszym legnickim klu­
bie bokserskim KKS „ Piast•·. W zespo-
1.e tym startowali również (między 
innymi): Nosek, Sobecki, Jankowski, 
Stankiewicz. Do sait „Glorll" przy 
u!icy March.iewskiega przybywał 
zawsze na zawady komplei ·widzów. 
Prymitywne warunki brak urzą­
dzeń treningowych (worków, gru­
szek, rękawic) - nte odstraszały za­
paleńców, którzy pragnęli pójść ś14· 
dem uiubteńców publiczności „ trzech. 
muszkieterów" Mozdżanów. 

Co najciekawsze, w okresie tym nie 
notowano tak często groźnych kon­
tuzji wśród zawodników, którym ani 
przez myśl też nie przeszło, aby dzia­
łaczom postawić tak aktuaine dzU 
pytanie „za ile" ? 

Był ta rok 1948. 

Druga sekcja bokserska WKS 
„Sparta" zarganizawąna została 
przy jednostce KBW. Z powstante111 
tej sekcji wiąże się cielwwe zd.arze• 
nie o anegdotycznym pasm4ku. 
Piennszym trenerem sekcji był pe• 
wien porucznik, któremu z ra.cjl pel• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zgubiono przepustkę 

wydaną pnzez Fabrykę 
Nawojowych w Legnicy, 
sko Feklel Irena. 

tymczasową 
Przewodów 
na nazwi• 

G-110 

Zgubiono dowód osobisty nr  FC 
635523, wydany przez KP M� Kra­
snystaw, na na2wisko Ork1szewski 
Jerzy. 

Zgubiono legitymacjfl 
wydaną przez Zarząd 
spodarl<;i ĘomunalneJ 

G-111 

Zw. Zaw., 
Okręgu Go­
i f,1ieszka• 

niowej w Lodzi, na nazwisko Ka­
rolak Marian. 

G-112 

Zgubiono przepustkę stalą na wej­
ście do Fabryki Przewodów Nawo.io­
wych w Legnicy wydaną na nazwi­
sko _Pilarska Natalia. 

G-113 

Skradziono zezwol en ie nr 4�/60 na 
prowadzel'lie chałupnictwa, wynane 
pnez Wydział Przerpyslu Prezydl•.1rn 
MRN w Leg11lcy, na nazv.�s-ko No­
wak Jullan. 

zespół „Rapidu" pcrowadZ'ił nawet 
10 :2. Przy żywym dopin!?u widzów 
legniczanie zaczęli systematycznie 
nanrabi�ć stracone punkty, aby w 
rezultacie wygrać seta i spotkani e .  

Obiektywnemu obse:rwa<tcrowi obu 
spotkań uparc ie  nasuwa się . pytanie: 
co właśćiwie hutnicy robili na obo­
zie zorganizowanym przed mistrzo­
stwami? Być może zażarcle tre:n<>­
wali w p ing-ponga-. z pasią grali w 
brydża. W si.1tkówkę <'hyba nie!  

Tale nie można, clroctzy siatkarze. 
Prosimy Was barct:zo, postarajcie s ię 
w przyszłości bardziej oszczędz3ć 
system nerwowy w iernych kibiców, 

Najlepszym zawodnikiem naszej 
drużyny był B. Szafrański , dobrze 
zagrał również F. Turczyn, Reszta 
zawodników jeszcze nie w formie. 
Hutnicy grali w składzie: L. Gra­
dzik, S. Turczyn , F. Turczyn, J. 
Klicki, R. Klimczak. F, Danielewicz, 
B. Sz;,frańskl . 

Spotkania prowadzl!a bardzo ener­
gicznie i obiektywnie p. Jadwiga 
Weiss z Zielonej Góry. 

bf. 

goneu 
ntonych funkcji podlegało sporo żal• 
nterzy. W czasie drugiego treningu 
porucznik zµ,róctł s!ę do - rekruta 
przyglądającego stę ćwiczącym zawod­
nikom : 

A wyście już gdzieś walczyli? 
- Trochę próbowałem. 
- No to zakładajcie r1;k.awtce, ,.po-

szparujemy". 
Gdy w czasie sparringu. okazało stę, 

że rekrut maże mocno nadwyrężyć 
autorytet trenera dowódcy ten 
ostatni w pewnym krytycznym mo­
mencie kriyknąl: 

- Szeregowy, baczność/ 
ąekrut skwapliwie wykonał rozkaz 

dowód<Jy i gdy „przyszedł do siebie'' 
usłyszał z ust trenera: 

- Nieżie, nieźl.eJ Będą z was jesz­
cze Ludzie I 

Asem atutowym sekcji wojsko­
wych. był Stefan Barczyk, zawodnik 
rutynowany o ptekieinym ciosie. 
Niektórzy l.egniczanie do dzH wspo­
minają jego walki, staczane z Wia­
trowskim z Nowej Soii czy Fiszerem 
z Jeleniej Góry. 

Barczyk był zresztą wszech.stron· 
nym sportowcem, grai z powodzeniem 
w p!lkę nożną, a po zakończeniu 
swej krótkiej lecz błysKot!iwej karte­
ry pięściarskiej, 11le bez sukcesów 
uprawiał szermierkę. Zdobył nawet 
tytuł mistrza Polski w bagnecie -
konkurencji, która na.,zym zdantem 
niesłusznie zastała wykreśiońa z pro­
gramu poważniejszych. szermierczych. 
imprez t uprawian a  jest obecnie w 
zakresie ścisłych ćwiczeń woJskou.,'lJch.. 

Trzecim kiubem, k6óry zorganizował 
nekeję bokserską był RKS „Dzte­
wtarz". o tym jednak wspomnimy 
;uż w nastepnym odcinku. 

B. Freldenberg 

• 

szkolne przy Liceum Ogólnokształ­
cącym. Rozpoczęto jego budowę 
w czynie społecznym. wykonano 
dokumentację, HSWleziono trochę 
gruzu, wycięto parę drzew i... na 
tym rol'.lota się skończyła. Co na 
to Wydział Oś� iaty P. PRN i Miej­
ska Rada Narodowa? 

W powiecie - we wsiach i mia­
steczkach sprawa nie przedstawia 
się lepiej, mimo, że w ciągu 3 lat 
powstało 20 nowych LZS-ów. 

Sytuacja lubińskiego sportu jest 
bardzo trudr.a, ale nie beznadziej­
na. Trzeba więc by zainteresowa• 
ne czynniki wzięły sprawę g;ęboko 
do serca i wszystkie wysiłki skon­
rentrowaly na rozwoju masowej 
kultury fizycznej, sportu i tury­
styki. 

WIS, 

Szachiści PBT 
drużynowym 

mistrzem 
Legnit·g 

zorganizowany przez MKKFIT oraz 
Centralny Ośrodek Sz�cho wy przy 
MDK, turniej o (;rużynowe mistrzo­
stwo Ler;nicy, zakończył • się ddć 
nieoczekiwanym chochż w pełni za• 
sJużouym zwycięstwem zespołu • 
Przedsiębiorstwa Buci,ownic twa Te• 
renowego. Milj.trzow,ka erużyna wal• 
czyla w składzi e :  W. Wełna, E. Ro• 
m aniak, T. Lichwa, B. Weis. 

W turnieju brało ud2ial 8 •drużyn, 
Uwazany za zdecydowanega faw„ry• 
t :,. zespół MHD - L. Manasterski, 
S.  Fluder, J.  Gołębiowski, M. Doma­
gała - ¼ypadl bardzo słabo zaj• 
mu.ąc III miejsce i pnwalając wy• 
przedz:ć się dru:i.yn.e Zakładów 
Energetycznych, kt.óra w sktadzi e :  
T. Romaniak, s .  Chrzanow,ki, n. 
Domagała i T. Piasecki okazała się 
rewelacją turnieju. 

Czwarte miejsce zajęła drużyna 
Zakładów Dziewi ar_skich im. Hanki 
Sawickiej (Edalman, dr Hiler, P. 
Weis, Dol). Dal'sze m iejsca zajęły 
zaspo ty: nuta „A", KP MO, Huta 
, ,H", Zakłady Dziewiarskie „Mila• 
na". · 

Turniej ten rozgrywany po raz 
pierwszy w naszym mieście wyka• 
zał, że wobec coraz większego zaln• 
teresowanla sportem szachowym po• 
winien wejść jako stała pozycja do 
kałendana imprez MKKFiT. 

Trwajace ponad miesiąc rozgryw• 
ki przebiegały bardzo sprawnie, w 
rzym duża zasługa' na•zych ofiar• 
nych działaczy. Sę!l7ią głównym 
turnieju był H. Szach. b 

Siatkórnka 
• 
1 

kosz9kómlia 
w szkole 

Wydział Oświaty i Komitet Kul• 
tury Fizyrznej i Tury,tyki na za• 
kończenie roku 1862 Zl.rganizowaly 
d la młodzieży szkół . podstawowych 
turnieje siatkówki I koszykówki 
chłopców i dziewcząt. 

W rozg1 ywkach w:,;ięl" udzi ał 11 
drużyn siatkówki l 16 drużyn ko• 
szykówki. 

Rozgrywki przyniosły wiele emo• 
r.jl młodzieży i były pi lnie ś leuzone 
i komentowane ·przez wszyitkicb za· 
wodników i sympatyków. 

W wyniku rozgrywek, prowadzo• 
nych systemem pucharowym, n1i• 
stnem drużynowym w siatków"e 
dziewcząt została drużyna  szkoły "r 
5, a wicemistrzem rzkola nr  3. \V 
grupie chłopców m istnem drużyno, 
wym zost.ala szkoła nr t, wicemi· 
strzem szkoła nr 11, tn:ec ie  mlej�ce 
zajęła drużyna ze sr.kołv '1 T  $. 

-W turni('ju koszykówki  dziP.wcząt 
mistrzem drużynowym zn�ł.at1 ukola  
nr 18, druP.ie miejsce 711 jt '/\  ST,kcła 
nr  1, trze(ie szkoła nr t. W gru pie 
chłopców mistrzem dru\fyn'>wvm 20· 

stała szkoła nr 1, dru�1� mfA,l<rp z/\· 
j(ila szkoła nr 11, t.rzerie szkoła 
nr 18. 

Or ,rnnizac;fa zawodów hyh opraw­
na dzięki duże j  pomocy 1trlzielone; 
przez nauczycieli wychowania fi. 
zycznego. 

w. w 

WIADOMOŚCI 
LEGN ICKIE 

Nr 2 (302). 
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z dzikiego zachodu 

piętnaście sztab złota � :-:o1e1 . Kon­

tynentalnej. Teraz JUZ m1 nie 

umkną. 
Zawleczono mnie w m•,iciemnjej­

s:ry kąt p ieczary, przewrócono na 
ziemię i skrępowano nogi. Potem 
bandyci usiedli wokół ogniska i ob­
gryzając udźce baranie zapija�i je 
szm•Jglowaną ze Szkocji whisky. 
Rozmawiali przy tym o mnie, nie 
krępując się, że jestem świadkiem 
kh rozmowy. Widocznie byli pew­
ni, że tym rav.em nie ma j uż dla 
mnie ratunku. Cyniczni e  i ze szcze 

Kącik 
• • 

p o ez p  W ,idlaeh Czikaweyów W k inach 

LEGNICA 

ERAZM .O1'1,ATEK 

l>EJZA2: Zli\JOWY 

:Mlrd:zt 

ZawlejaJ 

ś@ldl -
Jut brak nam Zileleni paryskieJ 

:Ju! dońoe za l>lade 

'l>J' • 

rozjaśnić umysiy 

-1'nte!e'.rtem zważone. 

Zima! 

B!ało�ćl, 

Czer«ia wron zakrakanych 

iI zima .. ; 

B 
YLEM już trzy dnj w orodze. 
Żywiłem się pemikanem i źro� 
dlaną wodą. Nie spotkałem "do� 

tąd nawet śladu ludzkiej stopy. 
Koń moJ, nie spinany ostrogą, 
biegł lekkim truchtem wśród się­
gającej mych ramion trawy, 

Nagle koń zadrżał. Jego małe, 
kształtne uszy stanęły sztorcem. 
Nozdrza zadrgały, Puściłei:n cugle 
i położyłem ręce na coltach. Ro­
zejrzałem się bacznie dokoła. 

Trzy postaci znienacka wyłoniły 
si{l spośr0d trawy prerii. Zanim 
zdołałem uczynić jakiś ruch, ode­
brano mi broń i związano rece na 
plecach. Po tym błyskawicznym na 
padzie, jeden z trójki . przyłożył 
dłoń do ust i wydal: okrzyk, przy­
pominający do złudzeni.a wycie ku­
jota. Trawa wokół mnie zaroiła się 
od muskularnych postaci w stetso­
nach. Jeden z przybyłych zeskoczył 
z konia i trącając mnie koncern 
meksykańskiego buta, splunął z 
obrzydzeniem. 

- Nareszcie wpadł nam w ręce 
ten parszywy Bill Bradson ! 
warknął. 
- I co, psie, Już teraz nie ujdziesz 
zemście rodu Czikaweyów! 

Rozdmialern się beztrosko. 
- Nie strasz mnie, Jonny Czika­

wej ! Postarzałeś si.e, a mie.j sr.:e po 

odstrzelonym uchu zasłoniłeś skór­
ką łasiczki, żeby ukryć swą hańbę! 

Jonny Czikawey, hers7,t bandy, 
sk!acfaHcej się z j ego siedmiu bra­
ci i ich osiemnastu synów, zbladł 
jak płótno. 

- Smiesz mi urągać? - sięgnął 
do biodra. 

- Zostaw - upomniał go jeden z 
braci., Jimmy. - Nie po to czeka­

' liśmy na ten moment, żeby go te­
raz nie wykorzystać. Szeryf Brad­
son nie może zginąć od jednej kuli!  

- .O, chcecie mnie rozstrzelać? 
Starczy was na pluton egzekucyj­
ny! - zakpiłem. 

- Nawet nie draśniemy cię, Billy 
- skrzywił się Jimmy. - Choćbyś 
o tr- prosił. Dalej, bierzcie go! -
skinął na resztę. 

Przytroczyli mnie do konia, jak 
worek z prosem. Ruszyliś1py galo-

Nie będzie mrozów 
Jale zapowiada PIHM m ro2ów w 

lipcu nie należy się raczej spodzie­
wać. Może padać tylko deszcz, 

Szynki 
Jaik wyk,azały dc,�hodzenia, narze-

kania na szynki w czasie świąt były 
bezpodstawne. Szynki bylv. Na,wet 
prz.epe]nione. 

B. B. również 
w Chojnowie 

W drugi dZJień świąt mieszk)a'5.ców 
Choj,nowa zele"tttryz;ował okrzyl( 
uB,B.ul 

Wyleglsti:Y tłumnie na ulice - zoba• 
czyli ch!opca, któremu pies 'l?Órwał 
ciastko, chłopiec ten właśnie krzy• 
l'zał ze łzami - ,,Pi�3 bebe ... 'J 

pem przez prerię do ciemniejących 
na horyzoncie g6r. Dotarliśmy tam 
nocą. Zdjęto mnie z konia i po­
prowadzono wąską, skalną ścieżką. 
Szedłem ,spokojn.ie, bo słyszałem 
za sobą ciche, porozumiewawcze 
rżnie mego wiernego konia. Wresz­
cie· ścieżka skończyła się nad brze­
giem przepaści, a po jej prawej 
stronie zamigotało światło. Jimmy 
popchnął mnie w tym kierunku i 
znalazłem się w olbrzymiej piecza­
rze. Triumfowałem : od miesięcy 
szukałem kryjówki bandy i teraz 
wreszc'ie udało mi się do niej do­
trzeć. To tutaj ukryć musieli zra­
bowane łupy, TutaJ przechowują 
:!>krzynie z dolarami, należą�ą do 
Banku Zacµodniego. Tutaj złożyli 

Agencja „W. W." 
donosi : 

Ob. A. B. skorzystał z okazji i o­
becnie czeka na rozprawę sądCiwą, 

Kataklizm 
Miasto było spClkojne 1 szczę(;J.iwie 

:pędmlo swój pracowity żywot. Dzieci 
bawiły si� w prze.d57lkolach. młodzi 
kochali się, starus2lkow1e wspominali 
przy ciepłych piecach, lub kalo,ryfe• 
rach stare dzieje. Tramwaje dzwoni• 
ły, a w zakładach pracy tętniła I?ro·· 
du.keja, 

I nagle nawt'ectz,il miasto kataklizm. 
Tramwaje stanęły, Zako6,ani nJe 

mogli s,potlf..<:ać się w kawiarniach. 
Piece i kaloryfery oziębły. Szcz�b!o,t · 
d:zrl.eci nie rozlegał się już w prze<i­
sz,ko!aoh, 

OjcoWie miasta by;! bezsilni. Obra­
dowali bez przerwy nad tym, jak 
um'ozhwić ludziom be2pieczne poru­
S•2lanie się po mieście, ale nie mogli 
waleźć żadnego zbawozego spos,obu. 

MM!s-zkańców og_a.rnąl strach. 

l(ataikUzm, trzymał mlrusto w swo­
ich =ponach,,1 

- W nocy spądł tinleg. 

. Radzimy obejrzeć 

• • 

ltRZYZOWliA 
Poziomo : 6) deszczochron. 9) muł 

n� dme wody, lO)tytuł opery S, Mo­
n1uszk1, 11) galon, obszycie, 12) część 
morza oddzielona mierzeją, 14) wy. 
nik kryzysów, 15) plaster leczniczy 
wywołujący pęcherze na skórze, �O) naczyn!.e do jarzyn, sałate.k kom­
P.otów, 22) ,,fach" Arystotelesa, 23) • s1_ła zbrojna, 24) zagorzały zwolen­
n)k, 25) ·duża ryba z rodziny oko­
mowatych, _26) d_e·rwlsz ·wędirowny, 28) . pracownik ekipy filmowej, kie­ruiący ruchem kamery, 29) lotnik balonowy, 32) klawiszowy Instru­ment muzyczny, 35) ślad ruchu Punktu . 36) twórca, 37) 100 kg 33) bu_dynek gospodarskl, 39) taniec', •lO) glo:"na grupa kolarzy. 

ma, 42, zeszyt, 44. reżim, 45. strucla, 
�6. rypa, 47. żarna, 49. serdak, s1: 
z':"'acz, 57. cnota, 58. k.ról, 61. ża­giew,_ 64. azbest, 65, K. 'I., , 66, brom, 68, pi, 70, mmb, 73. piegi, 74. grząd• ka, 75 aptekarz, 77. świeczka, 78. za• bawa, 79, chór. 

Pionowo :  1. wiatrówka, 2. gawęJ. da, 3: lantan, 5. lura, 6. Aconcagua, ' 7. kl1Gza, 9. taniec, 10. emfB!Za, 11. Antoninowie, 15. śpiew, 17, zaloty, 18. Ma:zepa, 20. śledź, 21. p ogr.zebacz, 22. Scott, 23. pantomima, 24. or. 25. �,ano,  28. wybrzeże, 29. Dumas, 30. iskry, 31. wczasy, 33. Zbaraż, 34.• Al1c3a, 36. auto, 37. okr-zemka, n. MTP, 43. Zan, 48. rondo, 50. drób, 52. waga, 53. czek, 54. karp 55 lutnia, 56. dżem. 59. rzepak, 6Ó. ie: genda , 62 . . wieczór, 63 . obwieś, 67, morze, 69. mdyk, 71. bies, 72. szach, 76. paw. • 

ROZWIĄZANIE KRZYŻóWKl 
. nr 51-52 (299-300) 

PIĄTEK - 11, I. 63 r. 
12,00 Program dla szkól (kl. nr .... 

IV) z cyklu: Kłopoty Tomka 1 Rom� 
ka - tr. z Lod:zrl.. 12,30-16,50 Przerwa. 
16,50 Telewizja Katowice in.formuje. 

" 17.00 Wiadomości dziennika TV. 17,05 
Dzień dobry. 17,06 Sląskie Rozmaito­
śc\ Kulturalne. 17,55 Program ty. 
godnia. 18,10 25 minut z Marią Ko­
terbską. 18,35 Z kamerą u· przyjaciół 
- film. lfl,55 Wszechnica TV - pro­
gram z cyklu: W pracowniach pol­
skich uczonych - tr. z Gdańska. 
19,30 Dziennik TV. 20,00 Dobranoc. 
20,10 Listy z clemnoścl - progr. 
Andrlzeja Kam:lńsklego. 20,40 Meksyk 
w ogniu - film fab. prod. meksy­
kańskiej (dozwolony od lat 16) 

SOBOTA - J.!. I. 63 r. 
9,55 Program dla S2lkól : Geografia 

(dla klas VI) Wyżyna Sląsko-Malo­
polska - z cyklu Poznaj swój 
kraj - tr. z kopalni „Wesoła". 10,30 
MeksY'k w ogniu" - film fab. prod. 
meksykańskiej. 12,00-16,25 Przerwa. 
16,25 Wujcio Adaś 1 Kajtuś. 16,50 Te­
lewizja Katowice informuje. 17,00 
Wiadomości d-ziennika TV, 17,05 
•Dzień dobry. 17,06 Program dla 
dzieci starszych : Konkurs 5 milio­
nów i Spotkanie z książką. 18,45 
Program sportowy - Katowice. 19,30 
Dziennik TV. 20 ,00 Dobranoc. 20,05 
Pegaz - magazyn kulturalny. 20,oO 
Konflikt - film fab. prod. USA od 
lat 16. 22,20 Ostatnie wiadomości. 
22,30 Zapras:zamy do nodróży - pro­
gram rozrywkowy (telere-cording 
na Interw.) .  

Pionowo: l) zmechanizowany in• st.rument muzyczny, 2) krzywy kin­dzał tu recki, 3) jednostajność, 4) ptak wróblow'."tY, 5) . prawy dopływ Sami,  7) og111sko goralskie, 8) ro­dzai samosądu, 13) medycyna zwie­rzęca, 14) _iednostka energii cieol­neJ . 16) nieporządek, 17) pozioma deska we framudze okiennej, 18) ty­tuł dramatu J. Słowackiego, 19) szczypce . u'Zywane w medycynie i laboratoriach, 21) lasso, 22) ekspozy­tura, agencja, 26) spec, 27) urządze­nie do wzmacniania dźwięku instru­mentów muzycznych, 30) zatopiony st_'łtek mający na celu zablolcowa­nie w!'jścia do portu, 31) sosna wy­sokogorska, 32) sprasowana giętka masa papierowa. 33) rodzaj prymi­tywnego oboju, 34) dwuwiosiowa łódź okrętowa. 

Poz10mo: Legnica, Radames. spea­ker! atar, taraban, rarytas, toga, kwit, masakra, kramarz krem ro• tacja, nahajka, Andorra, 'plagiat: ku­r".nda metre�a, made, Akwilon, aste­nik, Leon, g_1ps, Abraham, drużyna, 1 

ch_ef, opresia, sandacz, anag,ram! idiomat, steward, planeta. okno, to­karka, telemia, Uran, tuba amy­loid, problem, Apis tonsura ane-roid, Grażyna. ' • - • Pionowo : ogar, wint. Aden, emi?',t

l 
keks, skat, Litawor, agresja, Rubi•'

_ kon„ sarmata, satrapa, regleta, ta-' tua ze. machina. Acheron, kijanka, 2adatek, karneol, pianino, tawerna, Kalchas, A_nteusz, manty�a. apo-� geum, sordmo, aksamit maniera drabant, Anaba.za, cerceau, inkaust' takt):'ka, sarkoma, deltoid, pomolog; anallza, Arno, Amur, dren, prom miał, azyl. • 

NIEDZIELA - 13, I. CZ r. 

W. CZESZEJKO 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
nr 51-52 (299-300) 

Poziomo: 1 . wigilia, 4. kolęqa, fl, adwenf,  10. E:rato, 12. talizman, 13 . rydwai:i. 14. meznaioma. 16. Karpacz, 18.Ma_n i tu. 19. sterylizetor. 23. potop, 25. sito, 26. czary. 27 arie, 28. wi­d,.!aciło, 32. trucizna, 35. bombka 37. Otto, 38. bolce, 39. Rusk, 40. ja� 

WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 

* Za trafne rozwiazanie krzyżówek] n�grody książkowe otrzymal i :  i, Jozet Darczuk - Legnica. ul. Ułań­ska 30, 2. Irena Zieniewicz - Leg-: nica, ul. Ułańska' 30, 3. Marzena' Brylak - . Chojnów, ul. K. Marksa 1 13: 4. Zofia Andruszko - Bolesła­wiec, ul. Zygmunta Augusta 7b m 7 5. Irena Ziemniewicz _ Le"nica ul' U!_ańska 30, 6. _Józef Darczuk - Leg� 
. �1ca. ul. Ułanska ą9L -• - . -

9 ,30 TV Kul'$ Rolniczy „Jak 2or­
gam zować małą farmę kurr" - pro­
gram z cykl u :  Podstawy nowoozes­
nej hodowli i żywienia zwierząt. 
10,30 Koncert Amato·rskich Zespo­
łów. 12,00 Sprawozdanie sportowe. 
1 3 ,40 I;'rogram muzyczny - koncert 
utworow popularnych w wyk, Ma­
łego Zespołu Symfonicznego - tr. z 
Lodzi. 14,30 „Niedzielna Biesiada" 
Cz. Poznania). 15,15 Teatrzyk dla 
P.r.zed�zkolaków. 15,45 „Choinka w 
cyrku ' - • program dla dzieci -
transm. z Mos�wy. 16,45 Polska 
Kronika Filmowa, 16.55 Estrada Poe­
tyck� - ,.Fanta�magorla" Tadeusza 
Kubiaka. 17.26 Program rozrywko­
wy. 18.15 „H.istoria odkrryć geo,rra­
fi_c,mych" - teleturniej. 19,10 „Książ­
ki''. - _Program publicystyczny. 19,SO 
Dziennik TV. 20,00 „Dobranoc" . 20,10 
,,Sportowa Ni�dzlela". 20,40 „Chwi­

-�.9ronie� ,... ltfonika _ filmowa 

z dawnych lat. 21,05 „Sadko" ,- film 
fabularny p,rod. radzieckiej . .  

PONIEDZIAŁEK - 14. I. 83 r. 

_11,00 Muzyka • dla szkół (z Pozna­
nia (kl. VII-XI): 11 ,25-16,50 Plr,ze,r. 
wa •. 16,50 Telew�zja Katowice Infor­
muie. 17,00 Wiadomości dziennika 

'_fV. 17.05 D2lień dobry. 17,06 Pro­
gram dla d:lJ!eci : . ,Zrobimy to sami" 
i „Jacek śpię.szek" - film. 17,35 
Film krótkometraż. 17,55 „Proszę 
kupić" - prog,r. region. (z Katowic). 
lfl,30 „Eureka" - magazyn pop.­
-naukowy. 19,00 F1ilrn seryjny. • 19,30 

Dziennik Telewizyjny. 20.00 I:obr;,. 
noc. 20,1n „Kino Krótkich Filmów". 
20,45 Teatr Telewlżji : ., Dym„ Wil-
�..ll !Ji�a w U11,m, • .  �iH Ki Ilf.� 

gółami rozważali, jaki rodzaj śmier 
ci m i  zadać. Miałem ochotę śmiać 
się w głos z tych nędznych rzezi­
mieszków, pochlebiaj ących sobie, że 
udało im się p okonać ostatec!lnie 
mnie, szeryfa Princeville, Billa ' 
Bradsona; 

Zmożeni baraniną i whisky, 
szmuglowaną ze· Szkocji, bandyci 
położyli się · rychło spać. Odczeka­
łem, aż • w pieczaxze rozległo się 
grom'adne chrapanie i zabrałem się 
do dzieła. Konopne sztury, którymi 
związano mi ręce, p,1.etarłem o 
specjalnie w tym celu skonstruo­
wany guzik. Szybko rozsupłałem 
węzły u n<'>g i podniosłem się. Swo­
je colty znalazłem obok Jon.."ly'ego, 
a pas z nabojami przy Jimmym, 

Wyszedłem :z pieczary i usiadłszy 
opodal za głazem, zapaliłem mek •  
sykańską cigarillę. Kiedy j ą  wy­
paliłem, podniosłem colty w górę 
i strzeliłem dwukrotnie. Echo zwie­
lokrotniło huk i obudziło bandytów. 
·Zerwali się ze swoich l ego'\l\,isk i 
wybiegli przed pieczarę. Byli trochę 
zaskoczeni, że mnie tutaj widzą; _ 
ale szybko wzięli się w garść, roz­
Winęli się w tyralierę i zaczęli 
mnje ostrzeliwać z coltów. i win­
chesterów. Po każdej salwie śmia� 
łem si� i likwidowałm j ednego z 
nieb. W dziesięć minut było po 
wszystkim. Załadowałem na wier­
nego konia·  dolary i sztaby złota, 
po czym wróciłem do Princeville. 
U wiązałem konia przed knajpą, .nje 
zdejmując z niego ładunku, i wsze­
dłem do środka. Wszyscy obecni 
popatrzyli na mnie jak na upiora. 
Widocznie dowiedzieli się, że wpa­
dłem w sidła Czikaweyów, a nikt 
im nie doniósł o moim zwycii:stwie 
nad bandą. N ie wyj aśniałem na ra­
zie niczego. Wychyliłem • szklan­
kę ginu i dopiero wtedy właściciel 
knajpy, Jozua, klepnął mnie po ra­
mieniu swoją tłustą łapą. 

- Opowiedz jedną ze swoich hi­
st1)ryjek, st.ary blagierze - powie-

I d.z�ał. 
MQITis N Ortj$ · 

1zyw. Adaptacja rreny Stl'lzemin­
skiej .ąeżyse,ria - Ludwik Rene. 
22,00 Ostatnie wiadomości. 

WTOREK - '15. I. S3 r. 
16,50 Telewizja Katowice informuje. 

17,00 Wiadomości dziennika TV, 17,05 
D:tJień dobry. 17,06 Pragram dla dzie­
ci: ,.Cp zobaczymy? " .  17,20 „Chap­
lin" - film cykl. prod. polskdej. 
17,40 „Drzewko mądrości" - tele­
turniej. 18,15 Program wiejski z Lo­
dzi. 18,15 „Gimnastyka" - pr. z 
cyklu: .,Kultura Fizyczna i Tury­
styka". 19,00 Recital duńskiej piani­
stki Vtheke Warlew - Utwory skan­
dynawskie. 19,30 Dziennik TeleWizyj­
ny. 20 ,00 Dobranoc. 20,05 „Nauka a 
przemysł" pr. publ. (K-ce). 20,35 
.,Nauka tańca towarzyskiego" (2. 
Krako,wa). 20 ,55 „Odwiedziny pre,zy­
denta" - film fab. prod. polskiej. 

SRODA - 16. J. 113 r. 

. , 

OGNISKO - 7-13.I.63 -1 Uprowa. 
dzenie - prod. włoskiej - od lat is. 
14-20.I.63 Klub kawalerów 
prod. polskiej - od lat 16. 
21-27.I.63 - Wszystko dla pań � 
prod. franc. - od lat 18. 

BAŁTYK - 10-13.I. Mar-la I 
krainy je,z!or - prod. franc. - od 
la,t 16. 

14-16.I.63 Majowe gwiazdy !"1 
prod. czeskiej - od lat 12. 

17-20 .I.63 - Czternaście dni - prod, 
jugosłow. - od lat 16. 

KOLEJARZ - 7-13.I.63 - Pan ffl!l.!W 
szalek i ja - prod. NRF - od 
lat 16. 

14-20.I.63 - Zdirajca Je.st wśród na• 
- prod. angielskiej - od lat U 
(god,z. 15.45). 

14-20.I.63 - Dziewczyna z dob«-egf 
domu - p-rod. polSkiej - od lał 
16 (godz. 18 1 20.15). 

Dyskusyjny Klub. Filmowy .· ,.Kole� 
jarz". 
11.I.63 - Obywatel Kane - prod.: 
USA (archiwalny), 
lfl.I.6� - Los Olvidados - mekllylc', 
(specjalny). , 
25.I.63 Kieszonkowiec prod, 
franc. (przedpremierowy) 

Zl.OTORYJA 

PDK 11-13.I.63 W�aj ,mut-
ku - prod, USA - od lat lfl (pano­
rama) . 

15-20.I.63 - Burza nad stepem -­
pood, jugostowiańslklej - od lat 14, 

Mil.KOWIC E  

POKÓJ 11-13.I.63 - Pokój pr,zy� 
chodzącemu na świat - prod. radz. 
od lat 12. 

15-17.I.63 - Futmny gang - prod. 
angielskiej - od • lat 12. 

18-20 .I.63 - Człowiek zza biu.rka -
p·rod. włoskiej - od la� 16. 

W Domach Ku ltury 
Miejski Dom Kultury w Legnicy 

ul. Mickiewicza a, 

11 stycznia piątek godz. 19 - .,Biu­
ro zagubionych rzeczy" - VI etap 
konkursów z nagrodami - prowa­
dzi H. Karliński. God·z. 18 - . ,No• 
wocześność a tradycja". Rozmówki 
o poezji pod kier. St. S.rokowskiego. 
lfl.30 - Poznajel)'.ly język angielski. 

Sobota 12 stycznia god,z 17 - Pier­
wszy krok - I lekcja tańca to­
w_a·rzyskiego dla początkujących pod 
kier. prot, Wojnaralskiego. 19 
Tańczymy nowocześnie - I lekcja 
tańca nowoczesnego dla zaawanso­
w.=,mych. 20 - Wie'c,;orek taneczny 
dla wszystkich, 

· Niedziela 13 stycznia godz. 10 -
'Pierwszy krok - II lekcja tańca to­
warzyskiego dla początkuJących pod 
kier. prof. Wojnaralskiego. 12 - Tań 
czymy nowocześnie - II lekcja tań­
ca nowoczesnego dla zaawansowa­

nych, 17 - Podwieczorek tanecrz.ny 
ctla młodzieży z Maciejem Koleśni• 
klem. 

Poniedziałek H stycznia godz. 18.30 
Poz.najemy język angielski. 20 -

Jesteś pro c.zy k ontra najwyższemu 
wymiarowi kary - wieczór dysku• 
syjny pod kierunkiem prok. E. Fel­
dmana. 

Sroda 1C stycznia godz. 17 - .,Wy­
zwolenie Warszawy przez Armię Ra• 

dziecką i WojslJco PoLs'k:i.e" - od• 
czyt prelegenta TPPR, 18 .- Wyświe• 
lanie filmów dokumentalnych : 1) 
Ofensywa wy,zwolenia, 2) O Warsza• 
wie ale inaczej, 3) Aby kwitło ży• 
cie. 20 - Wieczór k;rótkich filmów 
- ,.film w klubie" - prelekcja prof. 
Milki. 

9,55 Progr. dla szkół: Fizyka (kl. 
VI-VIII) ,,Kola i kółka". 10,25 „Od­
wiedziny pre·zydenta" - film fab. 
12,-16,50 Przerwa. 16,50 Telewizja 
Katowice informuje. 17,00 Wiadomo­
ści d2liennika TV. 17,05 Dzi eń do­
bry, 17,06 „Klub Myszki Miki". 17.50 
„Ną. pólkaC'h księgarskich". 18,00 
, ,Siadami Pitago,rasa" - teleturniej. 
lfl,25 „Pejzaż z konfliktem" 

Czwartek 17 stycznia godz. 17 -
Non stop z „Nlebiesko-Cza,rnymi". 
MłodZJieżowy wieczór twistowy. 18 -
P ogadanka dyr. Zywerta, współpra-

1 
cownik.a Instytutu Pedagogiki w 
·warszawie pt. , .Dyna m i zm ro.zwoju 
człowieka". (problemy psychologicz­
no-socjologiczne) dla młodzieży 
S2lkolr;iej. · 20· . ,Dynamizm rozwoju 
człowieka" (problemy psychologicz-

pub!. młodzieżowa. 1a,55 „25 mln. z 
Wiesławem Michnikowskim" (z taś­
my • telerecordingu). 19,30 Dziennik 
Telewizyjny. 20,00 Dobranoc. 20,10 
Wszechnica TV. 20,40 „Kaczki" -
program Andrzeja Kamińskiego 
(pub!. międzynarodowa). 21,15 „Ticket 
for black mil" - film se,ryjny prod. 
ang. 22,0;; Ostatnie wiadomości. 22,1 0 

.,Melodie na dobranoc". 

CZWARTEK - 17, I.  63 r. 

1 1 ,00 Program dla szkół: JętZyk 
Polski (kl. V) z cyklu Spotkanie z 
autorem - ,,Spotkanie z Gustawem 
Mo•rcinklem". 11 ,30-16,50 Przerwa. 
16,50 Telewizja Katowice informu ie. 
17,00 Wiadomości dziennika TV. 
17,05 Dzień dobry, 17,06 Program dla 
dzieci: . ,Dla każdego coś miłego". 
17!5� ,.Łasica" - film z cyklu: Opo­
w_,esci znad rzeki. 18,05 Polska Kro­
mka Filmowa. 18,15 „Nie tylko dla 
pań" - magazyn. 18,50 Koncert mu­
zyki rozi•ywkowej w wyk. Zespołu 
,.Smyczki warszawskie". 19,30 Dzien­
nik Telewi zyjny. 20,00 Dobranoc. 
20,05 „Dojrzałość miasta" . - rep. 
tllm. Mariana Marzyńskiego i Wi­
tolda • Za'drowskiego. 20 ,40 .,Budzi k" . 
21 ,00 . ,Dotknięcie nocy" - • film fab 
prąd. polskiej od lat 16, \ 

• ........... 

no-socjologiczne) dyrektor Zy-
wert - dla starszych.  

D om Kultury „Kolejarz" w Legni- . 
cy, ul. Łąkowa 2. 

Piątek 11 stycznia godz. 19 - Ka­
wiarnia DKK - Zajęcia dyskusyji:ie 
Klubu Filmowego - dyskusja nad 
filmem pt, ,,Głową o mur" prod. 
f-ra nc. Dyskusje i prelekcje prowa­
dzi mgr Gumola. 

Sroda 16 st.ycznla - W sali impre­
zowej DKK goct.z. 11 - wyświetlone 
zostaną filmy oświatowe i dokumen­
talne. Bilety rozprowadzają rady 
zakładowe. 

Czwartek 17 stycznia godz, 17 -
Rozpoczęcie zajęr. ,,UNIWERSYTETU 
DLA RODZICÓW" - sprawy organi­
zacyjne i zapoznanie z programem. 
Zapisy i informacje prowadzi instr, 
J. Stryk. 

Dyżury aptek 
11.r. - ul.  Matejki tel. 39-71 
12. I. - ul. Ma tej kl - tel. 39.71 
13.I. - ul, 
14.I. - ul. 
15.I. - ul. 
16.I. - u] . 
_17.I. - ul. 

Galińskiego - tel. 46-16 
Powstańców - tel. 35-47 

Jaworzyńska - tel. 24-56 
MateJki - tel. 39-71 
Matejki - tel. 39·71, 

I I 
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